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Przełomowa chwila w dziejach Anglii
Bojowy ton prasy londyńskie]

.LONDYN, 22. 8. — Podczas gdy 
oc-zy św ia ta  zwróconą są na A ngłję, 
angielska cp in ja  publiczna ze swej 
strony w mijwiększem naprężeniu o- 
ezekuje decyzyj, które poweźmie ga­
binet. Chwila jest historyczna — l>o\v 
ta rza ją  .jeszcze dziś rano dzienniki.— 
dodając., że decyzje gabinetu  mogą 
stanow ić przełomowy punkt dziejów 
W. B ry tan ii.

Powagę sytuacji podkreślili w czo 
rajsze  ronuow y min. Hoare. P rzeb ija ­
ła  z nieb osten tacyjna chęć poznania 
: pozyskania całego narodu dla polity­
ki rządu i uzgodnienia je j również z 
dom injam i Min. HftSfb kor,ferował 
mianowicie z pr^gfYwcami wszystkich 
ugrupow ań opozycyjny cli i w szyst­
kich dom irjów . Takie przygotowania, 
zdarzają sic bardzo rzadko.

.Sądzą,- z dzisiejszych głosów p r a ­
sy, nastro je  opinji angielskiej s ta ją  
się coraz bardziej antyw łoskie. N aw et 
dzienniki- rrz y jaz n e  Wiochom uderza­
ją  w to:, bojowy.

J a k  się zdaje z jednej strony do 
energiczne.-; akcji p rą czynniki lewi­
cowe, z- drugiej nnperjalizm  i ..kom i­
tet obrony im perjalnej“.

N ader charakterystyczny jest głos 
„M orning P ost1'. Dziennik ten pisze, 
że jeszcze przed 8 dniam i można było 
przypuszczać, że plany podboju Mu- 
esoliniego r :e  zagrażają interesom  W. 
B ry tan j i .  Ale obecnie wszystko to 
wygląda k aczej. Ma się wrażenie, że 
M ussolini ś r  i o wskrzeszeniu okrytych 
chwałą czasów Cezarów i chce iść 
przeciw W ielkiej B ry tan ji.

Włochy -— pisze dalej dziennik 's in  
wśają odwagę W- B ry tan ji na próbę 
W pewnych kołach zagranicznych są ­
dzi się wid- cznie że im perjum  bryfy j 
sk!c czeka tylko na to, aby zostać po­
dzielone przez inne narody. Jeśliby  
Anglja. (Jarała na krótki czas kupić so 
bie pokój ustępstw am i, to zachęciłaby 
jodynie rozoójnicze tendencje. Gabi­

net m a dziś do wyboru pomiędzy dwie 
ma drogam i. Naród poprze jenolicie 
decyzję, k tera  zmierzać będzie do ]io. 
koju prawdziwego, a  nie pomrnego.

„Times ' pisze ze sw ej strony, że 
liga narodów musi obecnie dow.esc, ’ż 
nie boi się M ussoliniego. Dziennik roz 
waża możliwość zastosowania wobec

Włoch sankcyj gospodarezych, jak  od­
mowa dostarczenia im kauczuku wę­
gla, niklu, u a fty  itd., a  dalej odmowa 
kredytów i sprzętu wojennego.

Inne dzienniki podkreślają w sp >- 
sób niem niej stanowczy, że A nglja  
w inna wykonać w całości zobr wiąz i 
n ia  wobec ligi.

C Z Y  K A N A Ł  S U E Z  K I  B Ę D Z I E  Z A M K N I Ę T Y ?
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W uh. środę gabinet angielski obradował w kwestji konfliktu włosko - ab: 
ryński, go. Podczas resji opublikowany został list otwaity arcybiskupa Y«r 
ku do rządu brytyjskiego, w którym arcybiskup wskazuje na konieczność 
zamknięcia kanału suezkiego dla okrętów włoskich przez Datę angielską i 
franęnską. Ihistrasja przedstawia fragm ent z kanału suezkiego, głównej 
artei ji Włoch dla dowozu amunicji i materiału wojennego do swych koloni]

v, Afryce.

1 •Wszystkim, którzy 
nowi i bratu

Podziękow anie
oddali ostatn ią przysługę naszemu kochanemu sy

Ś.p. HENRYKOWI WALCZAKOWI
a w szczególności Wielebnym Księżom prefekt. Ługowskiemu za odprowa­
dzenie drogich nam Zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, ks. wikar. Droż-

Zawalenie s ię  chodnika
w k o p a lń 5 „Szczęście 

Luizy“
K A T O W IC E , 22.8. Posterunkow y 

policji av Szopienicach, patro lujący w 
pobliżu kopalni „Szczęście Luizy‘j  za u 
ważył że na drodze wiodącej ku Bor­
kom wytworzył się na przestrzeń* ud­
ku metrów dół w kształcie leju, unie­
możliwiający norm alną komunikaeię. 
Po porozumieniu się z zarządem  kopal 
ni i zbadaniu miejsca zniszczenia drogi 
okazało się, że dół w terenie powstał u7 
związku z zawaleniem się jedr ego /. 
ehodnkiów w podziemiach kopalni -Za­
walenie się chodnika kopalnianego na­
stąpiło na głębokości około 50 mc nów 
W-nocy z 21 na 22 hm. Na szczęście w 
czasie w ypadku w chodniku nikt nie 
prącowal, to też oberwanie się chodnika 
rae pociągnęło za sobą żadnych o f i a r  w 
ludziach. Przystąpiono natychm iast do 
odbudowy zawalonego chodnika, któro 
to prace po trw ają  prawdopodobnie pa­
rę dni. K opalnia jest nadał czynna, za­
trudn iając  w pozostałych pokładach o- 
koło 95 robotników.

ku Legionistów, Odtlz. w Sosnowcu i w Katowicach, Harcerstwu, Związkowi 
Zawód. Pracown. Bankowych i Kas Oszcz. , 1 Zarząd Okr. Katowice, Ko'ożan. 
kom i Kolegom Banku Związku Hpólek Zarób. Oddz. Katowice, Kolegom, i 
Znajomym, biorącym liczny udział w pogrzebie, za okazane i wyrażone nam 
współczucia, za nadesłane wieńce i kwiaty, oraz wszystkim, którzy na włas­
nych barkach odnieśli Zwłoki ha wieczny spoczynek, składa tą drogą serde­
czne „Bóg Zapłać'* R013Z NA

Wizyta floty niemieckie! w Odyni
GDYNIA, 22.8. Dziś przybył do 

Gdyni z iew izytą do m arynarki wojen 
nej niemiecki krążow nik „K bnigsbm g" 
pod dowództwem komandora S.limtmrl 
ta. Na redzie okręt został spotkany 
przez oficera łącznikowego kpi. Juga- 
na. Po oddaniu salutu narodowego 
przez „K onigsberg” 21 strzałam i, sto­
jący w porcie wojennym pancernik 
„B ałtyk” odpowiedział 21 strzałam i, 
poezem „K onigsberg” 13 strzałam i od­
dal salut fladze a d m i r a l s k a <j. na -’o 
„B ałtyk” odpowiedział takim  samym 
sa lutem-  Następnie ,J\bnigsberm  zo­
stał wprowadzony do portu  i zakotw i­
czony.

P rzy  dworcu 
berg“ pow itany

W Banu

l - m i  U m i l i  l i « i
z Będzina

z a  Je g o  b e z i n t e r e s o w n ą  p o m o c  
i o p i e k ę  l e k a r s k ą  w  c h o r o b i e  n a ­
s z e g o  O j c a  t ą  d r o g ą  s k ł a d a  s e r ­
d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e

R o d z i n a  N o w a k o w s k i c h .
BODZENTYN, woj. Kieleckie.

yiiewainieiie wybotów w Pinia
W Siedlcach pod znakiem  

zapytania
' W A RSZA W A . 22. 8. — G eneral­

ny  komisarz wyborczy uniew ażnił wy 
bór kandydatów  na posłów, dokonany 
przez zgrom adzenie okręgowe w P iń ­
sku.

: Powodem tej decyzji jest niezaclm. 
w anie przepisów ordynacji wyborczej 
W obec tęgo. zgrom adzenie zbierze się 
ponownie celem wyboru kandydatów .

Zgłoszono również zarzuty  przeciw 
wyborom w okręgu siedleckim. Z arzu ­
ty te są  obecnie badane przez gen. km 
mii-arza wyborczego sędziego Giżyc­
kiego. Decyzja ma nastąpić niebawem-

Wydobycie węgla
K A T O W IC E , 22 8. W ydobycie wę 

gla kamiennego w Polsce w mieś. łipou 
nb. wynosiło J ogółem 2.350.864’ton, z 
czego na województwo śląskie przypa­
da 1.785.278 ton, a na rew iry dąbrow­
sko - krakowski 565.586 ton. Zbyt w 
k raju  wynosił 1.303.382, eksport, 
807.708 ton.

l i l i i  i i i l i E i
przyczyna pożaru na w y sta w ie  

r a d i o w e j
B E R L IN 99: 8.

morskim „Konigs- 
żostał w zastępstw ie .

ambasadora niemieckiego w W arszawie 
przez pierwszego radcę ambasady 
Sehliepa, attache wojskowego ambasa­
dy g d i. Schindlera oraz konsula gene­
ralnego Niemiec v. Kuehlera.

Po pewnym czasie dowódca kiąż< w 
nika komandor Schm undt w otoczeniu 
wyższych oficerów złożył wizyty do­
wódcy flo ty  wojennej Unrugowi do­
wódcy obrony wybrzeża kom at Jerowi 
Frańków.-.fuemu, komendantowi portu 
wojennego Steyurowi, komisarzowi izą 
du, Sokołowi, dyrektorowi urzędu mor 
skiego, kapitanowi portu handlowego 
o r a z  komendantowi miasta zostały zło­
żone karty  wizytowe. O godz. 15-ej ko­
m andor Schm undt był rewizytowany 
na ,,K«>nigebęrgu“.

— W ystaw a r a ­
diow a w B erlinie była o tw arta  dla 
publiczności przez całą środę P on ie­
waż. jak  wiadomo, res tau rac ja  wyst-i 
wowa spłonęła' doszczętnie, z a in s ta ł) 
warm restaurację  tymczasową pod n a ­
miotam i. Na terenie w ystaw y zaku/a 
no polonia papierosów i cygar. A para­
ty  telew izyjne ustawione są w dal­
szym ciągu. Kierow nictwo stacji na­
dawczej telew izyjnej ogłosiło w p ra ­
sie, iż .wstrzymane 'ozstało nadaw anie 
dotychczasowego program u. K om uni­
kat nie podaje jednak powodu zaw ie­
szenia dotychczasowego program u.

Niemieckie biuro inform acyjne d o ­
nosi, że dotychczasowe śledztwo w 
spraw ie pożaru na w ystaw ie radjow>; 
którego ofiarą  padły 4 osoby, nie 
stw ierdziło, aby pożar został wywoła 
ny przez p  -dpalenie lub sabotaż.

Cholera w Chinach
SZ A N G H A J, 22.8. W edle doniesień 

dzienników7 w7 miejscowości. Tsun-H n- 
na w Chinach północnych wybuchła e- 
pidem ja cholery. Dotychczas zareje- 
steowano zgórą 50 wypadków śm ierte l­
nych.
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LIK W ID A C JA  TA JN EG O  OBOZU R A ­
DYKALNO - NAJROI»WEG9 W  W&ŃA  

M U .
POZNAŃ. 22.8. Na terenie m iasta  i>M  

prowadzane likw idacje tajnego obo .̂H na 
rodbyb - radykalnego. W  związku z teru 
dokonano w ielu rew isyj m ieszkaniowych' 
u członków tego obozu; przyczem  zriąleźio 
no kom prom itujące dowody destrukcyjnej 
antypaństw ow ej działalności.

. W  Wyniku rew izji aresztowano kilku, 
ozółewycli działaczy tego odłam u skrajnia  
prawicbveegn. Ze względu na toczące sio 
dalsze docliodzetiia. nazwiska osób areszto  
w anyck .trzymane są w tajem nicy.

Mówi Się o aresztow m iiu k ilku  ruło- 
dyeh radykałów prąwicowyęh, pochodżą- 
■ yeh z najlepszych rodzin poznańskich.

TARTAK I N A  K R ESA CH  OTRZYMA­
ŁY. W IE L K IE  ZAM ÓW IENIA NA  

SK R ZY N K I N A  POM ARAŃCZE PAI.K  
STY ŃSK IE.

W ARSZAW A, 22.8. Tartaki na Kre- 
»acii W schodnich otrzym ały poważniejsze 
zam ówienia eksportow e z P alestyn y.

T artak i przygolow yw ąją obecnie drze­
wo przeznaczone do wyrobu skrzynek, w 
których eksportowane są pomarańcze 1 
grapefruity.

Dwa tartaki w woj. M atosioskiem  
konać m ają skrzynki do pom arańczy la  
309.609 złotych.

REKORD AM ERYK AŃSK IEG O  SAMO- 
LOTU B0M BOW EG8.

..CLAYTON (Ohio), 22.3. W ielk i ' sam o­
lot do bombardowaiiia o wadze 15 ton, za­
opatrzony w 4 m otory po 750 H P. dokonał 
lotu  bez lądow ania na d ystan sie 3.700 
kim., osiągając przeciętną wysokość 8.000 
metrów. Som olot w ystartow ał z S ea 'llc  o 
godz. 12.45, bijąc w ten sposób rekord, l i ­
st alony przez W iiey  Post-a.

K A TA STR O FA LN E U P A Ł Y  W K A N A ­
DZIE. ' • 1 '•

LONDYN, 22.8. Reuter donosi z Ottawy' 
a  n iesłych anie gw ałtow nej fa li upałów'
nad wschodnią' cząścią K anady. ' '

Już od jedenastu  dni p alące'prom ien ie' 
słońca działają niszczycielsko. Tómperutti' 
ra'dochodzi do 38 stopni C elsjusza w eia-" 
niu.

W Nowym  Brunszwiku, Nowej Szkocji 
oraz .na w yspie księcia Edwarda pow sta­
ły  w ielk ie pożary lasów.

T ysiące ochotników oraz wojsko prneu 
ją  nad gaszeniem  pożarów. P astw ą kata­
strofalnych  pożarów padły też liczno niiej 
scowoścL O pożarach lasów donoszą ’’ów  
uiaż z Q uebec. Na skutek upałów stw ier­
dzono łicizno w ypadki porażenSa słonecz­
nego.

N O T A R IU SZ  -  SZPIEG  I  MORDERCA  
U JĘ T Y  PO 16 LATACH.

W IE D E Ń , 22.8. W edług doniesień  z 
B ratysław y, po 16 łatach udało się  obec­
nie aresztow ać władzom  jugosłow iańskim  
mordercę skazanego w r. 1919 na śm ierć 
przez sądy czeskie.

J est nim notarjusz Geza R eich, który 
w  roku 1919 uprawiał akcję szpiegowską  
na terenie S łow aczyzny. Na skutek iłonio 
sienią m iejscow ego proboszcza Francisz­
ka M ajoclia został on przez władze e/.es 
kie aresztow any, jednak po kilku roiesią 
cack po złożeniu  kaucji wypuszczono go 
na wolność.

Reich przebrał się wówczas w mundur 
oficera i udał się  do m ieszkania probosz­
cza, gdzie celnym  strzałem  z rewolweru  
położył go  trupem  na m iejscu.

R eicha aresztowano, a sąd doraźny 
skazał go na śm ierć. M a k e  rcą u łaskaw ię  
no na dożywotnie w ięzienia, które od sia­
dywał w K oszycach.

W krótce potem jednak udało się R e i­
chowi zbiec z w ięzienia do W ęgier, gdzie  
otrzyma! posadę notarjusza gm innego w 
m iejscowości granicznej H idas - Nem etl.

A ,e li na tern stanow isku ule utrzym ał 
się  długo, w yjechał do Ju gosław ii, gdzie 
z powodu b igam ii aresztowano go i  o sa ­
dzona w wiezieniu.

W ładze czeskie zw róciły s ię  obecnie do 
władz jugosłowiańskich’ % prośbą o wyda 
nie poszukiwanego już od 16 la t zbiega.

Zamrażanie człowieka
Sensacyjne eksperymenty uczonego

NOWY JO R K , 21. S. — Z f os A n ­
geles donoszą o burzliwej dem onstra­
cji, jaką  tłum  kilkuset kobiet urządził 
przed m ieszkaniem  dr. W iU iarJa, k tó ­
ry ostatn io  wsławił się wysu nięciem 
tezy. iż zamrożenie organizm u dosko­
nale leczy toberkułozę. D em onstran tk l 
usiłowały w targnąć naw et do willi le ­
karza, i z trudnością tylko udała się 
p< l-cji uspokoić je i rozpędzić

Dr. W ilłiard prow adził ostatnio do 
świadczenia nad zam rażaniem  organi­
zmów.

Poddaw ał on działaniu niskich tein 
fieratiir najp ierw  małe zwierzęta, a o- 
płatnio zam .'.ził na pięć dni szym pan­
sa „Gastona", chorego na gruźlicę. Po 
..udtajaniu’4 szym pans czuł się zaaez- 
r.jo lepiej i został już wyleczony z  
gruźlicy.

D r. W iUiard wygłosił na iou te ­
m at obszerny re fe ra t na zgrom adze­
niu lekarzy i w yraził chęć koatyauo- 
,>a~ia swych doświadczeń na ludziach

Gdy -wiadomość ta  za pośrednic­
twem prasy przedostała się  do opinji 
pu‘ licznej, dr. W ilłiard otrzym ał tbi) 
r.isemnnych ofert od ' ludzi, k tórzy 
ehc'eli poddać się zamrożeniu. 60 k a n ­
dydatów  zgłosiło się do niego Osobi­
ście-

K andydaci do zamrożenia podąwa- 
ii różne powody, k tóre ich sk łan ia ją  do 
oodćania sir niebezpiecznemu ekspe­
rymentowi. W ielu ż nich znudzonych 
życiem, tra k tu je  poddanie się doświad 
• -.cciu jako  sposób sam obójstw a, k tó ­
ry rzynieść może jakąś korzyść ludz­
kości Inni żądni są silnych emocyj, 
n iektórzy chcieliby poddać się zamro 
żern i z czystego poświęcenia dla nan-" 
l i .  ; .  '

W ielu jest lajkicJi którzy chcieliby 
się w ten sposób wsławić. Jeden  z o- 
chotników pisze do d r W illiarda, ro 
chciał wsławić swe nazwisko w spo r­
cie brał udział w  zawodach golfo­
wych, potem pływackich, jednakże nie 
'•dało mu się. lu n y  kandydat, którego 
rodzice zrujnow ani zostali przez kry- 

chciałby na eksperym enem  zaro- 
b'ć i żąda, aby- g o : ubezpieczono na 
100.000 dołaiów, '

Dr. W ilłia rd 'w y b ra ł sobie spośród 
kandydatów  polaka S te fan a  Sinkowi- 
cza, odznaczającego się doskoiiałem 
zdrowiem i silną budową. Zanim zdo­
bił jednak wykonać swe doświadczę- 
cio, m atki młodzieńców, którzy oświad 
czyi; gotowość zamrożenia się, wsżczę 
ły niesłychanie burzliwą kam panję 
przeciwko lekarzowi. 200 kohi-.J poczę 
Jo zasypyw ać prezydenta Roosevelt?! 
władze w Los Angeles, rozm aite to­
warzystwa, członków kongresu i inno 
wpływowe osobistości telegram am i, 
protestującemu przeciw zamiarom  le­
karza. M atka tile fana  Sinkow.cza o. 
św adczyła, że zm arnuje choćby ca U

P T A K I JUŻ O D L A T U JĄ .

JA ST R Z Ę B IA  GÓRA, 22. 8. Na m ierzei 
H elsk iej w dalszym  ciąg-u obserw ow any  
jest m asow y przelot ptactw a, a przede- 
w szystkiem  bocianów w kierunku połud­
niowo - zachodnim . R ybacy przepowiada  
ja, z  togo faktu ostrą zimą.

NOW Y P R E T E N D E N T  DO TRONU.
W Stanach Zjednoczony, b, w Oklaha 

ina-City, pojaw ił się predentent do tronu  
francaakiego. K andydat d® korony Bur- 
bsnów, Francuz z pochodzenia, LuuU Phi 
lippe Urcssc.au, pracuje jako robotnik  
w prahu parow ej. W ystaąp il on puhłicz- 
nie f. ośw iadczeniem , iż jest potom kiem  
Ludwika X V II, że znajduje się  w p osia­
daniu jlokuanuentów, stw ierdzających  
prawdziwość jego  preteusyj. J eś li 7 w ie­
rzyć opowiadaniom  Bressean. udało sig 
Ludw ikowi X V II ówczesnem u D elfin ow i 
F rancji, uciec przed pościgiem  rewolucjo  
wistów do K anady, gdzie znalazł ©u przy 
tulek i opiekę u duchow nego B resseau Że 
związku m ałżeńskiego m iędzy ostatnim  z 
Bo.rbisKów a cńrką pastora B resseau  na 
roa-sil s ie  sya , Hresseazi tw ierdzi, ż-e tym  
synem  jest wSaknle as*

m ajątek , ale ruszy św ia t i d» niebez­
piecznego doświadczenia ze sw ym  s y  
aem nie odj-uści.

W ładze Los Angeles zabroniły dr. W. 
pokonyw ania  eksperym entów  n a  lu- 
dzisch! a naw et aresztow ały go pod 
zarzutem  usiłow ania zabójstwa. Za za 
nu a ry  samobójcze osadzono również

w rreszcie S te fan a  Siakowiczdu Obu 
zresztą  wypuszczono znów a a  wolność 

Dr. W illiard zam ierza wyjechać ze 
S ianów  Zjednoczonych i przenieść się 
dc takiego k ra ju , którego ustaw odaw  
stw o nie zabrania przeprow adzania 
lego Todzaju eksperym entów  a a  lu ­
dziach. -. ,

W sejmie trzeba ludzi sumiennych 
i sprawiedliwych

a *  łikkit, to siebie chw alą  lub o mandat sani zabiegają
W y w i a d  ar p r e r s -s js sr ^ m  S ł a w k i e m

Prezes rady  m inistrów’ pułk S ła ­
wek przyjął redak tora  ludowej gaze- 
iv „N ow iny4'.

N a zapylanie  redak to ra  „Nowin'., 
jak a  będzie przy obecnych wyborach 
agitacja, pułk. S ław ek odpowiedział.

„N ajlep iej żadna. W yborcy sami 
będą wiedzieli, do którego z kandyda­
tów m ają  o ,i najw iększe zaufanie. —
A gitacja  m ogłaby zamącić tylko ten 
zdrowy sąd  Spośród kandydatów  czło 
wiek porzącłuy i skrom ny nie będzie 
siebie chwalił, a inych oczerniał. T a ­
ki zaś, kto będzie to robił napew no 
najm niej na zaufanie  zasługuje. De 
{racy  w sejm ie trzeba łudzi sumień- 
r,ych i spraw iedliw ych, a nie takich,

co siebie chwalą, lub o m andat sami 
zabiegają".

R edaktor „Nowiu" zapyta! w dał 
szym ciągu, w jak i sposób wyborca, 
k tó ry  z postaw ionych kandydatów  a a  
posłów może nikogo nie znać, -ma 
wśród nich w ybierać! Czyby a i. e było 
dobrze, aby ogłosić bezstronny opia 
kandydatów  z każdego okręgu! WW- 
dy każdy będzie lepiej wiedział, aa  ko 
go glosuje?

Płk . Sław ek opowiedział to:
- -  Byłoby dobrze, ale to m usi być 

opis bezstronny. M ożna o k ażd jm  kan 
dydacie powiedzieć, kto oa j ts t ,  ato 
ir'e robić z tego ag itacji.

Sam na siebie wynajął mordercą
T A JE M N IC Z Y  ZGON K SIĘ G A R Z A .

B U D A PE SZ T . 22. 8 .  —  W ładze po­
licyjne w Ru ab prow adzą ostatn io  do 
chodzenia w niezw ykle sensacyjnej 
spraw ie k rym inalnej, k tórej głównym  
bohaterem  jes t księgarz, A rnim  S te i­
ner.

P rzed  kilku tygodniam i w opusz­
czonej studni kolo Rąab znaleziono 
zwłoki dobrze odzianego mężczyzny. 
Na ciele zmarłego c.ievZjialoziono n a j­
m niejszych ( hrażeń zewnętrznych. — 
Obdukcja lekarska w ykazała, że 
śmierć nastąp iła  w s k u te k  utonięcia.

S praw a w y d a la , się 'podejrzana sę 
dziemu śledczemu, ż tego powmdu, że 
poziom wody w s tu d n i; podnosił się 
zaledwie n a  wysokość 80 cm. N ależa­
ło zatem  przypuścić, że, albo zm arły, 
w którym  rozpoznano budapeszteńskie 
go księgarza A rnina S teinera  popeł­
nił samobójstwo, albo też został przez 
napastników  zam ordow any przez ut- 
topienie.

Początkowo przypuszczano, że chf 
dzi o m ord rabunkow y. W kiesze­
niach zmarłego znaleziono 50 pengo, a 
wedle zeznań członków najbliższej ro­
dziny, zm arły m usiał mieć przy sobie 
za życia p rzynajm nie j 20 razy w ięk­
szą gotówkę. W ypadek poczęła o ta ­
czać m gła tajem nicy.

Dalsze dochodzenia w ykazały, że 
S teiner w yjechał z B udapesztu  nagle.

Nie pożegnał się przed odjazdem  * 
żoną, a tylko napisał do niej z  dw or­
ca hudapeszbm skiego kartkę  korek" 
pondęncyjną. donosząc je j, że spotkał ’ 
przyjaciela, n iejakiego B ergera, t ' t t iV  
si ż ni.ni natychm iast wyjechać c.a .pro­
wincję.

Do tej pory nie udało się policji 
odnaleźć tajem niczego B ergera. P o li­
c ja  przypuszcza, że S te in e r nie m a­
jąc  odwagi na popełnienie samobó-j 
stw a, w ynajął na siebie mordercę, w ' 
osobie ta  je r  niczego B ergera. O statni i  
dochodzenia nadają  sp raw ie scnsacyj 
!■ y posm ak

W edle doniesień z Budapesztu, 
S te iner ubezpieczył się na wypadek 
śmierci na 5000 franków  szwa.fćar- 
fkich.

Zachodzi teraz  coraz bardziej uza 
sądni one podejrzenie, że S te ia e r  nie 
popełuił sam obójstwa, ani też nie padł 
ofiarą m ordu rabunkowego, a tylko 
v yn a ją ł na siebie mordercę, chcąc za­
pewnić żonie sumę ubezpieczeniową.

Rodziną zmarłego -przeczy podoił 
nej możliwości. W szyscy członkowie 
tej rodziny tw ierdzą, że do rau-ment* 
zgonu S te in e ra  nie wiedzieli nic o u. 
bezpieczeniu.

P o lic ja  czyni dalsze w ysiłki aże­
by rozwiązać tajem niczą zagadkę.

Umysłowo chory włóczęga
sprofanował cmentarz powstańców

W czoraj rozeshzła się we Lw o­
wie Aviadomość o w andalskim  spro­
fanow aniu cm entarza uczestników 
pow stania narodowego z roku 1863-— 
Cmentarz ten, mieszczący się na wzgó­
rzu Łycznkowskiem, był otoczony { r,w 
szechną czcią.

W nocy z w torku  na środę — praw  
dopodobnia o świcie, zakradł s-ię tam 
jakiś osobnik i zniszczył na pomniku 
głównym oraz na  poszczególnych n a ­
grobkach wszystkie fotograf je  pow­
stańców, wykonane na emałji. U śm ia­
no, że n iew ykryty  narazie spraw ca, po 
wydłubywał os trem narzędziem w zy 
na podobiznach oraz pokrajał fologra- 
fje nożom. Pozatem odrąbał siek ierk i 
niektóre ozdoby i zniszczy! część ogro­
dzenia.

Zawiadomiono o sprofanow anie

cm entarza towarzystwu opieki nau gro 
ba mi bohaterów narodowych, którego 
przedstaw iciele udali się natyi-lmuaA 
na wzgórz .> Łyczakowskie. Z dotych­
czasowego śledztwa wynika, że wczes­
nym rankiem  widziano w okolicach 
cmentaMza pewnego włóczęgę -r- cłrore 
go umysłowo. Poszukuje go policja.

Jeż-li przypuszczeń i a okażą -tę 
zgodne z praw dą, wówczas odnalezie­
nie spraw cy sprofanow ania cm entarza 
nie będzie trudne. Poszukiw any przez 
policję włóczęga mieszka na G abrielów  
co, a w zimie ub. roku przebyw ał w za­
kładzie dla umysłowo chorych w Kul- 
parkowie. Po opuszczeniu lecznicy był 
dw ukrotnie zatrzym yw any za n a jn '/-  
maitsze wybryki. M. in. m iał zwyczaj 
podpalania afiszów przed wejściem dc-
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Rzecz o dawnych wyborach
^ }l })«>iach wolskich psuł W ars/siwą 

roiło sie mrowie hul/J. Zdawało sio 
już. że tu nikt nic potrafi sic dostać 
-  taki był tłok, a jednak stale pr/,yby 
wała s/dachta ze wszystkich stron 
krain. Zgiomadzenia i zebrania były 
burzliwe, nastrój panował zapalny, 
trudny do opanowania, ale też i cza 
sv były niezwykłe w roku lOfiS-yin, 
kiedy po ustąpieniu Jana Kazimierza, 
HZlaehta pow ierzyć miała losy Rzeczy 
pospolitej nowemu królowi.

Nie ustawały intrygi, agitacja pro 
wodzona była bardzo silnie i napi aw 
itę trudno było ufać nawet najwyżej 
postawionym, gdyż oni właśnie prym 
w konszachtach elekcyjnych wmh.Ii. 
Tu i ówdzie głośno z nazwiskami prze 
bąkiwano o przekupstwach. Ba! N i 
wet biskup poznański Stefan Wierz 
Iwłwski 5-go listopada 16HS-go roku 
oświadczył przed zgromadzonemi sta 
nami, że sam prymas Prażniowski o- 
frzymał SflfltłO talarów za popieranie 
kandydatury księcia Kondeusza A 
chociaż prymas Prażniowski wołał 
obruszony, \'ż nikt mu togo dowiem  
nie zdoła, szlachta powzięła jedyną w  ta p . .
dziejach uchwałę,. Oto uchwalono „rt>. 
tg przysięgi, którą wszyscy senatom  
wie i posłowie zmuszeni byli w yk o­
nać. a którą obowiązywała do wyrze­
czenia się kandydata, od którego przy 
sśęgajacy' otrzymał kiedykolwiek ple 
niądze łub obietnicą wynagrodzenia". 
(Artur Śliwiński. — „Jan Sobieski1 —
M. Arct. Warszaw a 1324).

Mimo to jednak kandydatura księ­
cia Kondeusza największe miała szan 
«e powodzenia. Ambasador I.ntlwika 
XIV-go „twierdził z całym cynizmem, 
że przysięgali tylko mężczyźiii, ale nie 
kobiety, wobec‘czego żony mogą brac 
ill.a swych mężów- pieniądze*. Nm tjł 
ko zresztą ambasador Ludwiką N I . ,  
itonzy. Prymas Pfażmawśki rów nież 
Mitral sie wytłumaczyć Janowi Solne 
fckiemu, hetmanowi wielkiemu koron­
nemu, że przysięga nie jest ważna.
A chociaż Jan Sobieski nie słucha! 
podszeptów sprzedawczyków, stronni 
ttwo francuskie rosło w siły. Radzi­
wiłłowie: Bogusław i Michał, Dymitr 
Wiśniewiecki, Pacowie, Połubinski, 
prymas Pra/m owski, a i Jan Sot>ic.>kj 
również — wszyscy byli zwolennikami 
księcia Kondeusza. Wśibd braci szla­
checkiej ze wszystkich możnych, naj­
większy miał mir hetman wielki ko 
ronny Jan Sobieski, ale i jemu wie­
r z y ć ‘przestała szlachta, wiedząc, ze 
Mar ja Kazimiera, małżonka hetman i, 
u króla - słońca zabiega o zaszczyty 
dla męża za cenę wyboru francuskiego 
kandydata na tron Rzeczypospolitej.

Istotnie Marja Kazimiera nie próż 
nowała. Długi jej pobyt w Paryżu nie 
pozostał bez skutków7. ^udwik 
XIV-ty zaofiarował Sobieskiemu 
„€80(Htó liwrów, rangę marszałka 
Francji, tytuł księcia - para, order 
ów.' Rucha i odpowiedni tym zaszczy- 
iom pałac w Paryżu*. (Op. cit. sti. 
IW). Wdzięki Marysieńki nie złamał v 
jednakże niezłomnej woli przyszłego 
Łwyeięzey z pod Wiednia i pozostał 
wierny7 przysiędze, wypowiadając^ dę  
za skreśleniem kandydatury Its. Kon- 
deusza, do czego zmusiła go żywiołu 
wa demonstracja szlachty w dn;u 
6-ym czerwca 1668-go roku.

Nadszedł wreszcie dzień 17 czerw 
i-a wyznaczony na elekcję Dnia tego 
oburzenie szlachty na senatorów do­
szło do zenitu. Na byle wzmiankę o 
Kondeuszu odpowiadano strzałami z 
pistoletów7. Strzelanina w reszcie przy 
brała niezwykłe rozmiary i skierowała 
się na szopę, w której obradow ałi se­
natorzy.

O zamieszaniu opowiada Pasek w 
' „Pamiętnikach**: — „Senatorowie — z 

miejsc w nogi, między karety, pod 
krzesła, rozruch, tumult**. W takich 
warunkach okrzyk szlachty sandonner 
gkiej: Niech żyje Piast! stał się w iel­
ką manifestacją na rzecz polskiego 
kandydata, którym szlachta obronie 
się pragnęła przed przekupstwem i in­
trygami, rozsiewancmi dokoła. Nie pa 
trzono na osobę kandydata, nie myśla­
ła szlachta o tern, czy zdoła on spra­

wować rządy kraju. Domagała się 
króla polaka, broniąc się przed tein 
w szystkim i, co się łączyło z obcymi 
kandydatami. Wyczerpana energja w 
walkach stronniczych, umysł skiero­
w a n y  jedynie na zwalczenie kogoś, a 
nie na zapewnienie Polsce odpowied­
niego monarchy — oto obraz nastro­

jó w  elekcyjnych z roku lłiiiił-go, kiedy 
królem polskim obrano Michała Kory- 
łrnt - Wiśiiiowieekiego.

Tak ongiś wybierano w Polsce.
Pamiętamy podobne obrazki w Od- 

-odzonej Polsce. Oto w roku 1922-iit’ 
„Piast** wprowadził do senatu Hani 
merłinga, który kupił od tego stronnic 
twa mandat. Z osobą Hammerlinga łą 
czy się jedno z najgorszveh wspom 
nień z okresu praktyk partyjnictwa 
Odrodzonej Polski. On to bowiem - 
..senator** Hammerling — nie wspól­
nego z polskim ruchem ludowym nie 
niaiąe, zorganizował zjazd z Lancko­
ronie w roku 1923-eim, kiedy doszło do 
„słynnego** paktu lanckorońskiego, n \ 
rzucającego Polsce rządy „t hjenopia-
sta“. • • i •

Podobnie rzecz się miała z niejakm.

Henry kic-m Towarnickim, a fenzystą 
przemy,-lu naftowego, który „użycza­
jąc** w roku 1828-ym pieniędzy stron­
nictwu chłopskiemu na akcję wybor­
czą, dostał „w prezencie** mandat po­
selski. Potem jednak musiał się w y­
cofać „z działalności publicznej", żą­
dał bowiem od stronnictwa, aby po­
pierało jego prywatne i n t e r e s y ,  i tak 
firmy partyjnej nadużył, że dłużej n ie  
wypadało go popierać.

N ie są to bynajmniej przykłady od­
osobnione. Mów iono przecież publicz­
nie, ile kosztuje mandat poselski. Kaz 
dy kandydat był dobry, byle zasobny 
w' gotówkę.

Na szczęście ten stan rzeczy nale­
ży do bezpowrotnej przeszłości. D zi­
siaj wspominamy tamte czasy z odra­
zą i zdumieniem, a przecież tego ro­
dzaju zjawiska stanowiły polityczny 
ehleb powszedni.

Jest to miara odrodzenia moralno 
śc-i publicznej w społeczeństwie i doj­
rzałości politycznej obywatela.

Dlatego dzisiejsze wybory w yglą­
dają całkiem inaczej.

Janusz LA SK O W SK I.

yaw n •

W ub. wtorek odbył się ślub córki 
prom jera Francji, Lavala z hrabią de 
Chambnin, synem znanego generała. 
W uroczystości ślubnej wzięli udział 
przedstawiciele rządu i korpus dyplo­
matyczny z nuncjuszem papieskim na 
czele. Na zdjęciu widzimy premjesa 
Lavala i jego córkę bezpośrednio 

przed ceremonią ślubną.

UROCZYSTY POGRZEB O FIAR.K ATASTRO FA
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1NICZEJ

Zwłoki ofiar katastrofy lotniczej pml Kairem, w której poniósł również 
śmierć włoski minister pracy Razza, zostały przewiezione do Rzymu. W 

pogrzebie wziął udział Miissonm.

Di
Sytuacja coraz bardziej naprężona

Rzym odrzucił propozycje pojed­
nawcze anglo - francuskie. Dlaczego. 
— Wyjaśnia to „Paris - Soir“, twier­
dząc, iż baron Aloisi, delegat rządu 
wh skiego, motywOAval w następujący
sposób: . '

„Proponują nam objęcie protekto­
ratu gospodarczego nad Abisynją te­
raz, gdyśmy złożyli hśw.odczepie, iz 
będziemy respektować w pełni into 
rosy francuskie i brytyjskie w tym 
kraju. Stwierdzam, że ekspansja go­
spodarcza jest mirażem i złudzeniem 
w 1-rajii, którego władca rozporządza 
a:m-ią’ 400.000 ludzi; dopóki ta sim 
zbrojna nie będzie zneutralizowana 
nyzez okupowanie prowineyj nadgra­
nicznych, dopóki nie będzie złamany 
opór wojowniczych szczepów, zagra­
dzających nam drogę, niema co m a­
rzyć nawet o penetracji; pokojowej 
Ałrsynji. Gdyby chodziło o wy 1:1 ucz -■ 
n e  przemocy, jako środka pontyki i 
argumentu wobec Abisyhji, rausia i- 
oy Anglja i Francja wymusić _na Ne 
f lisie ofiarowanie absolutnej guvaran- 
( ii. Gdvby to nie nastąpiło, po upły­
wie dwucii łat, w ciągu których Nieiu 
cv ukończyłyby swoje zbrojenia i zna 
lazłyby się w stanie gotowości do woj 
ny, Abisynją zaatakowałaby nas od 
i-iii i sparaliżowałaby naszą akcję »*i

pograniczu alpejskiem (tj. nad grani­
cą  Austrji)**.

Jeśli tylko artykuł „Paris - Soir“ 
oddaje wiernie treść oświadczenia ba­
rona Aloisi, wynika zeń, iż sytuacja w 
Luropie, oglądana w perspektywie 
najbliższych lat, przedstawia się go­
rzej niż żle. Tok rozumowania barona 
Aloisi odsłania przesłanki, fclórenu 
kieruje sie polityka rządu włoskiego 
na dalszą metę. A w tych przesłan­
kach zawarte jest przewidywanie moi 
li iyości konfliktów zbrojnych na terę- 

e Europy, przvezem dla Itał.p moż­
liwością tą  byłaby grolba anszlusu 
Austrji, co nie mogłoby rownmz bye 
obojętne dla Francji.

Wojna łtalji z Abisynją miałaby 
zatem, w świetle wyjaśnień zło/onyca 
; rzez delegata rządu włoskiego, c ia_ 
r-ikter wojny prewencyjnej, mającej 
zapobiec — zdaniem dyplomacji 
rzymskiej — wybuchowi konLikru 
szerszego i głębszego w Europie srou 
kowej. Zarówno Londyn jak i i aryz, 
7. innych coprawda wychodząc załozen, 
żywifi duże wątpliwości i_ obawy w o- 
biiczu akcji włoskiej, która może ich 
zdaniem już sama przez się doprowa­
dzić do zaostrzenia się sytuacj1 w Eu­
rop i e.

,W Y C H O W A W t  /. a  - . . . i  .1A POCZTY W- 
C H IN A C H  , 

W y z y sk a n ie  s tem pli  pocztow ych fila ee 
łów p ro p a g a n d y  i r e k la m y  spo tyka  się w 
E u ro p ie  i Ameryce, ale nowością na  tom 
po lu  je s t  in ic ja ty w a  rządu  nankińsk iego . 
a b y  p rzy  pomocy s tem pli p row adzić  a k ­
c je  wychowawczą. O ry g in a ln ie  b rzm ią  pa 
d ru k i  na l is tach  i p rzesy łkach  pocztowych 
ta k ie  np.: „Nic p łu j!“, albo „ P a m ię ta j  wy 
f iąn a r  się!4'. .,6«ly je steś  chory ,  idź do 
l e f a r z a ‘9  albo „S zm inka  p su je  ceręl" i t. 
d. A le to  jeezeze nie wszystko; zadowoli) 
n e  z w rażen ia  ja k ie  sp ra w iła  inow acja ,  
jn in i s te r jn m  poczty  zam ierza  puścić .w 
obieg  spec ja lne  znaczki obrazkowe, ilu.* 
nfrn jące  treść  owych nakazów  higjeniez* 
MB-moralnych. Czy to  w ys ta rczy?  Opiy* 
miś*; z N an k in u  w ierzą  w dobry  rez u l ta t  
sw o je j  akc ji

D W A D Z IE Ś C IA  SZEŚĆ L A T  W E .
b r ó d k i

R ekord  wędrówki os iaąnę la  pocztów ka 
k tó ra  po ‘28 la tac h  doszła do ad resa ta .  
W y s ła ł  ja. w roku  ISflJI. tj. na 5 la t  przed 
w ojna ,  ad w o k a t  P iliezs w mieście Subo- 
t is a  ( Jo g o s ław ja )  D opiero  w tych  dn iach  
o t rz y m a ł  ad re sa t  pocztówkę i ze zdum ie­
niem  stw ierdził ,  że s tem pel pocztowy 
w sk az u je  datę  1S09 r o k u .  Pocztówka zacu  
b i ła  się ftdzieś w urzędzie pocztowym i 
spoczyw ała  ta k  w zapom nien iu  aż <1° 
chwili obecnej i dopiero  w czasie t ran -  
z lokac ji  u rzędu  poeztow-eąo do innes'0 !«' 
k a łu  odnaleziono j ą  p rzypadk iem .

N A F T A  L E K A R S T W E M  NA  K A SZ E L .
Oczyszczona n a f t a  jest j*minb>m znako­

m ity m  i r a d y k a ln y m  środkiem  na kasze ■ 
Naftę ,  ja k o  lekars tw o  p ro p a g u je  ;;eden z 
n a jb a rd z ie j  w ziętych lekarzv  a m e r y k a ń ­
sk ich  dr. Brook. . .

Dr. Brook  j e ; t  ordynaf.o-ent jednej  z 
dziecięcych k lin ik  w Nowym J o r k u  i sto- 
su je  lekars tw o  u dzieci z wieHuem podo- 
bno  powody,cnieni.

 o----

D Z IW N  I  CHOROBA P kZNOKCT.
J e d e n  z lekarzy  nieai*w k 'ch .  -r- W il­

he lm  M agnus  r rdem ons tr .-w a l  w .lecuej
z k lin ik  b-irliń. kich chorego, k tó ry  c ier­
p ia ł  na  dziwną chorobę paztmkci. U in rc  
m u paznokcie czern ia ły  i opada ły  ja
łuski.  ,

Dr. M ag-m s tw ierdz i ,  że p r z y ^ y n ą   ̂
go  dziwnegy c ie rp ien ia  są o s tre  i -h re r ,1- 
czne niedonw,;.t  ile żołądkowe i-acjcuta.

O ty m  f lc w n y m  ob jaw ie  n iedom ngan  
■żołądkowych pisze obecnie uczony nie 
m iecki obszerna pracę, tw ierdząc.  ve w 
czasie w y k c u y w tf . ' . i  sw o je j  p r a k ty k i  lo 
k a r sk ie j  n a t ra f i ł  już  «»  kilkn  Pódobnych 
w ypadków.
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Czy w Zagłębiu Dąbrowskiem jest ćo zwiedzać ?
O większą propagandę dla naszego regionu

Daięki zakrojom ej o a szeroką skalę 
akcji propagowania turystyki, ruclj 
turystyczno ■ wycieczkowy wzmaga 
ssę w Posce coraz bardziej. ,

Dziesiątki tysięcy ludzi zobaczyły 
polskie morze, Warszawę, Kraków', 
Zakopane — poznały piękno krajofera 
zn Polski, piękno i zabytki więk­
szych miast polskiclt.

Akcja masowych • wycieczek, popu- 
larnyeh pociągów wycieczkowych, róż 
uyeti „świąt41 i „dni14 łwzwątpienia »- 
kazata się bardzo pożyteczną: ruszyła 
masy. Ale jest i druga strona meda­
lu: usilna propaganda niektórych 
miejscowości i miast, jako ośrodków 
turystyki wytworzyła kilka dużych 
szlaków turystycznych, z których nikt 
nie zbacza, usunęła w cień pewne 
miejscowości; niemniej godne wiedze 
nia niż Kraków, Warszaw'*, czy Za 
kopane. Pokrzywdzony jest prżede- 
wszystkiem oki'ęg pirem yslowy —-
Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie, Wielu 
zapalonycch turystów' obejrzało Zako 
pane, Kraków', Warszawy, zwiedziło 
wszystkie muzea, poznało w  nich 
przeszłość Polski, a nie widziało na 
oczy kopalni, fabryki, czy huty, nic 
wie, gdzie leży np. Sosnowiec, umiej- 
scowiając go na .Śląsku. Wycieczkowi­
cze i turyści powinni poznać ceetyłko 
piękno krajobrazu Polski, muzea i 
zabytki stałych miast — Krakowa, 
czy Warszawy, ale i płuca gospodar 
cze Polski — Zagłębie i Śląsk, dwa 
najbardziej uprzemysłowiono okręgi 
W kraju. Śląsk został już właściwie 
odkryty i dawno nie jest już „Niezua 
nyin Krajem41, za to » Zagłębiu w re- 
śhbbIc kraju bardzo mało wiedzą, choć 
|m l wieloma względami jest ono o 
Xviele . ciekawsze a i i  Śląsk. Prze 
mysł zagłębiow.ski pod wględem pro 
d akcji niewiele ustępuje przemysłowi 
śląskiemu, a przewyższa go, jeśli cho 
dzi o rozmaitość różnych gałęzi prze 
myslu, dlatego też zwiedzenie zakła. 
dćw przemysłowych w Zagłębiu może 
dostarczyć więcej korzyści i ciekawe’

P o k o st szyfeRoscfinący
farby iiw iiitt

po leca  po cenach  na jn iższy ch

Skład M ateriałów Ip tasz iiysh  i Farb

s .  mm e t j i
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. S ob iesk iego  29.

POCIĄGIEM POPULARNYM W GÓRY.
L iga popierania tu rystyk i delegatura 

w K atow icach organizuje na dzień 25 bm. 
wycieczkę pociągiem popularnym  z Kało 
wie do W isły na wielkie górskie wyścigi 
motocyklowe. Pociąg  odjedzie z Katowic 
tT» bm. o godz. 7.25. W isła przyjazd lOe’S. 
W isła odjazd 19.30. K ato wice przyjazd
23.09. Cena przejazdu tam  i spowrotom
5.40 zł.

D rugi pociąg popularny wyjeżdża w 
dniu  25 s ierpn ia  itr. z Chorzowa M iasta 
przez Katow ice do A ndrychowa, yia B ie l­
sko — B iała — K ęty  — Wadowice, na mu? 
dzynarodowe zawady p iłk i wodnej Polska 
— W ęgry. Chorzów M iasto odjazd 6.44. 
K atowice odj. 7.10, Andrychów  odjazd 
18.50. Cena biletu  tam  i spowrotem wraz z 
■wycieczką samochodami na Kocierz 5.S0 
zt. P iekne okolice, uowoczesuy basen k ą ­
pielowy, specjalnie urozm aicony program  
zapewni uczestnikom nader m iłe spiglzenio 
dnia. K a rty  uczestnictw a nabyć można w 
b iu rach  podróży „Orbis" i „W agons L its 
Cook‘£ w K atowicach, Chorzowie, Sosnow­
cu i Będzinie.

go materjatu do obserwacji, niż oglą  
danie zakładów przemysłowych im 
Śląska. Zagłębie powinno być przede 
wszystbicm celem wycieczek szkol­
nych, młodzieży ostatnich klas szkól 
średnich i powszechnych, przerabia­
jącej w szkole naukę © Polsce współ­
czesnej. Bardzo niekompletne byłyby 
wiadomości » współczesnej Polsce, 
gdyby iekcyj o przemyśle i boga-

ctwach naturalnych naszego kraju
nie uzupełniła wycieczka do Zagłę­
bia, do kopalni, hut, przędzalni itp.

Z a  kilkanaście dni zacznie się no­
wy rok szkolny, a z nim okres jesien­
nych wycieczek szkolnych. Byłoby 
rzeczą bardzo pożyteczną, gdyby ktoś 
zajął się propagandą Zagłębia jako 
miejsca wycieczek i ośrodka ruchu tu 
rystyczneg-o.

Sprawa kas brackich
w Zagłębiu Dąbrowskiem

w stadium ostatecznego załatwienia
Sprawa dalszego losu kas brackich 

w Zagłębiu zbliża się już do ostatecz­
nego załatwienia.

Robotnicy z niecierpliwością- ocze­
k u ją  na rozstrzygnięcie tak ważnej 
dla nich sprawy.

W dniu wczorajszym od inspekto­
ra prac-y otrzymaliśmy list, który po­
niże j  zamieszczamy dla wiadomości 
zainteresow&nych robotników.

„ W  związku ze sprawami zaległo­
ści kas bratnich i zapomogowjch po­
szczególnych towarzystw górniczych 
Zagłębia Dąbrowskiego, które to spra 
w y weszły w ostateczny okres za­
łatwienia, wzywam wszystkich h. 
członków kas bratnich 1 zapomogo, 
wych Zagłębia Dąbrowskiego, mają­
cych jakiekolwiek należności z tytułu 
rent, emerytur, odpraw, oraz .zapo­
móg wdowich I sierocych, aby zgłosili 
się w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 26 bm w zarządach kas brat­
nich lub zapomogowych, do których 
należą, podając jaknajdokłaitoiejsze 
i'dresy zamieszkania, celem ujęcia ich 
w ewidencję44.

Po zatem przybyć ma do Zagłębia 
jeszcze jedr.a komisja ministorjalna, 
celem ostatecznego załatwienia spra­
w y.kas brackich.

Dokładne termin przyjazdu kom i­
sji do Zagłębia nie jest jeszcze znany.

W związku z obecnemi przygoto­
waniami i pracami sądzić należy, ż-i 
robotnicy doczekają się wreszcie na 
załatwienie losu kas bratnich w naj­
bliższym czasie.
147 ROBOTNIKÓW ZNALAZŁO  

PRACĘ.
W ub. tygodniu sprawozdawczy:n

O skrócenie czasu pracy
w wielkim przemyśle

O.dbył-i się konferencja przedsta­
wicieli centralnego zw. górników, Z. 
Z. Z. i ZZP., która wystosowała do 
związku pracodawców górn. - hutni­
czych pismo o wyznaczenie w najbliż­
szych dniach konferencji celem załat­
wienia uchwalonych przez w s p ó ln a  
kongres rad załogowych w K atow i­
cach i Sosnowcu postulatów. Jak wia­
domo, kongres uchwalił zażądać skró­
cenia czasu pracy do G-ciu godzin 
dziennie w ciężkim przemyśle, dopłat

Krwawe chrzciny w Sosnowcu
PO SU TEJ LIBACJI ROZPRAWIONO S IĘ  Z GOSPODARZEM

Krwawo zakończyły się chrzcin/  
przy ul. Czeladzkiej r>5 w Sosnowe ...

Jan Slota, odbywający służbę w oj 
skow.ą, przyjechał do Sosnowca na 
chrzciny swego dziecka. Uroczystość 
odbyła się u zamieszkałego przy uh 
Czeladzkiej 55 teścia Słoty, Ignacego 
Cichonia.

Cichoń oddawna miał zatargi z wła 
ścicielem domu, Stanisławem Szwają, 
skoro więc grono zaproszonych sąsia­
dów, krewnych i znajomych poczęło 
się podczas tradycyjnej libacji bawić

Piątek

2 5
Sierpień

w stanie zatrudnienia w przemyśle 
Zagłębia Dął rawskiego zaszła pew m  
poprawa, a  mianowicie:

Gwaroeiw» >,lir. Renard14 przyjęte 
do pracy 82 robotników z un.erucho- 
mh.ne-j kop „Reden“ w Dąbrowie

Huta „Bankowa44 przyjęła do pra­
cy 25 robotników do wydziału wal­
cowni.

Huta vKatarzjrna“ przyjęła do pro. 
r y  30 robotników do wydziału wałco- 
v/ui.

W  innych gałęziach przepiysłu —- 
bez zmian.
ZA PO W O D Z I A N E K O N FE RE N- 
CJE W  IN SPE K T O R A C IE  PRACY  

W  SOSNOWCU
Inspektorat pracy w Sosnowcu zai 

narwać się l ędzie w najbliższym cza 
sie zatargami, jakie wynikły pom ę- 
dzy robotnikami a prze-mysowcami w 
Zaełębiu.

W dniu 30 bm. odbędzie się konie 
reneja z dyrekcją i robotnikami ząb­
kowickiej fabryki szkła w zwhązku z 
zamierzoną obniżką płac i wymówie­
niem. pracy wszystkim robotn kom.

Robotnicy tej fabryki nu; chciob 
zgodzić się na 15-procentową obniżkę 
płac. i dlatego otrzymali wymówienie.

Sprawą tą zajął się inspektor pra­
cy-

W dniu 13 września odbędzie się 
konferencja z zarządem i robotnika­
mi wapienników „Brynicy41 w Czela­
dzi, w  sprawie unormowania warua- 
I- ów pracy i płacy.

Na 20 września wyznaczona zosta­
ła  konferencja z fabryką Babcock - 
Zieleniewski w Dąbrowie w spraw a 

unormowania płac.

h nażowych na rzecz spółek brackich 
i właściwego zaszeregowania robotni 
ków do odpowiednich grup płac. Rów­
nocześnie będą się przedstawiciele zw. 
zawodowych domagali zastosowania 
właściwych zasad wynagradzania za 
okres płatnych urlopów. Jak eie do 
windujemy, związki projektują zwoła­
nie ponownego wspólnego kongresu 
na 1-go września br., na którym zosta 
i ie przedłożony wynik obrad z prze­
mysłowcami.

'-byt hucznie, w ynikła awantura Na 
dane hasło ruszono na Szwaję z du­
szami od żelazka, rewolwerami i no­
żami,

Epilog uroczystości chrzanowej 
rozegra! się wczoraj w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu, który skazał wszy­
stkich uczestników biesiady: Ignace­
go Cichonia, Jana Koziołka, S efana 
Kotysię i Jana Słotę na 8 miesięcy 
w.ęzienia i Wojciecha Stefa tic a na ti 
miesięcy.

Kary zawieszono aa 3 lata,

Dziś: f  FH pa 
Jutro: Bartłomieja Ap,
Wschód słońca: 4.88 
Za chód słońca- 8.38

r a d j o

WARSZA.WA.
P ią tek , 2-5 sierpnia.

6.30-Kiedy ranne  w sta ją  z o n o ,  G3f* Gim 
nastyka . 7.20 D ziennik poranny. 8.28 P ro  
gram  na dzień bieżm y. 8.25 W skazówki 
praktyczne 8.30 P rzerw a. 11.57 S ygnał cza 
su. 12.00 H e jn a ł z K rakow a. 12.05 Dziomk 
południow y. 1-2.15 P ły ty . 13.00 Chw ilka 
dla kobiet. 13.05 P ły ty . 13.30 Z rynku  p ra ­
cy. 15.1-5 P rzeg ląd  giełdowy. 15.25 W iado­
mości o eksporcie polskim . 15.30 P ły ty . 
16.90 P ogadanka  społeczna. 16.15 K oncert 
ze .Lwowa. 16.35 P ogadanka d la chooryofu 
16.50 C odzienny odcinek prozy. 17.09 Reci 
ta ł fortepianow y. 17.30 W spom nienie o 
<-:.-oJu ten” ’- h  iei zw-ńskim 17.40 K oncert 
ork. m andolinistów . 18.00 R eportaż z K ra  
sow a. 18.15 Cala Polska śpiewa. 1S.S9 

18.40 Chwilka społeczna^, 
S8.45 P ły ty . 19.05 P ro g ram  na  dzied mi*
J nv _ ' l-m io-rt reklam ow y 19 30 P  -Vi­
ta l śpiewaczy. 19.50 A ktualny  monolog. 
20.00 Skrzynka rolnicza. 20.10 P ły ty . 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 O brazki z  życia 
daw nej i współczesnej Polski, 23.80 K o n ­
cert sym foniczny. 22.09 W iadom ości spor­
towe. 22.10 P ły ty . 23.00 W iadomości mełeo 
rologic»r>"

KATOW ICE 
P ią tek , 23 sierpn ia .

6.30 T ran sm isja  z W arszaw y. 8.20 P ro ­
gram  na dzień bieżący. 8.25 W skazówki 
praktyczne. 11.57 T ran sm isja  z W arszaw y 
i K rakow a, 12,03 T ran sm isja  z W arszawy.
33.9.J P ły ty . 15.15 G iełda zbożowa. 15.11 
15.20 C hw ilka społeczna, 15.25 T ran sm is ja  
z W arszaw y. 16.09 T ran sm isja  z W arsza­
wy i Lwowa. 16.50 T ran sm is ja  z W ilna, 
Lwowa i W arszaw y. 17.00 K oncert manilo 
Unistów. 18.09 T ran sm isja  z K rakow a, 
18.30 Cechy, rola: znaczenie kobiety n a  
Śląsku. 18.45 P ły ty . 19.05 P ro g ram  na  
dzień następny. IM S K oncert reklam ow y
19.39 T ransm isja  z W arszaw y. 28.08 Pora. 
dy radiotechniczne. 20.18 P ły ty . 2045 Te. 
z W arszaw y. 22.03 W iadomości sportowo.
22.40 T ran sm isja  z W arszaw y.

---- 9-----
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W ŁA D Y SŁA W  SZP1LM AŃ, JA K O  IN ­
T E R PR E T A T O R  W ŁASNYCH KGM Pft- 

ZYCYJ.
S łynny p ian is ta  oraz kom pozytor W tą 

d.yslaw Szpilm aa w ystąp i w Rad.j® tym  
razem  jako w ykonaw ca sw ych dzieł. Wy 
kona on m ianow icie: swą etiudę, su fu: „ ty  
cie m aszyn" (k tórej I  w ykonanie radjow o 
odbyło sią w ram ach „koncertu m azyki 
polskiej) oraz najnow szy swój u tw ór „Oh 
razk i z dzieciństw a<c W ładysław  Szpilm an 
je s t tw órcą naw skroś nowoczesnym, tema 
tem jego twórczości je s t więc sam o życie. 
Twórczość ta  je s t  bogata i różnorodna, ca 
jest w ynikiem  wielkiego ta len tu . „Życia 
m aszyn" W ładysław a Szpiłm ana to g ra  
żywiołów to  rozpętane moce, to Obraz po­
tęgi m aszyn. Poprzez techniczną etiudo, 
k tó ra  m isteruością tonalną zachwyca li­
cho, sięga kom pozytor w przeszłość i iwa 
rzy  „Obrazki z dzieciństw a". Je s t w tych 
obrazkach barw a i uśm iech dzieciństwa, 
są baśnie i pierwsze piosenki. — 
Dzieła W ładysław a Szpiłm ana byty już wy 
konyw aue na estradach  koncertowych iV  
te j liczbie fan taz ja  sym foniczna koncert 
skrzypcow y, prelud ium  A-mol dwa noctu t 
ny). K oncert W ładysław a Szpiłm ana na­
da W arszaw a na  wszystkie rozgłośnie Pol 
ski dnia 24 bm o godz. 16.15.

PRO PA G A N D A  P O L S K IE J MUZYKI 
PRZEZ RADJO,

W najbliższym  sezonie program ow ym  
W ydział M uzyczny Polskiego I ta d ja  roz­
pocznie planow ą propagandę mutfyki pol­
skiej przez rad jo . P ro p ag an d a  ta  obej­
m ie równocześnie teren  krajow y i zagra­
niczny. Wobec coraz liczniejszych dowo­
dów-, że m uzyki polskiej przez rad jo  słu­
cha cała Europa. Polskie R ad jo  poeznwa 
się do obowiązku pokazania krajow i i 
św iatu  naszego dorobku muzycznego. A- 
by osiągnąć ten  cci, aby każdy koncert 
radjow y, k tó ry  m a na celu propagandą 
polskiej m uzyki, spełn ił isto tn ie sw oje za­
danie a tem sam em  przynosił korzyści w 
państwowem  znaczeniu, m usi stać- na od­
pow iedniej w yżynie a rtystycznej. Po­
ziom ten  osiągnie w łasna o rk iestra  synita 
nioena Polskiego R adja, k tó ra  pracować 
będzie ty lko i  wyłączni® przed ml&rofos 
nem. ; -r*
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KONIEC WAKAĆYJ W SĄDOW­
NICTWIE.

W pierwszych dniach wrześni*, 
.wznowione i*ędq normalne sesje w s ą ­
dach wyższych instancyj.

Najwyższy trybunał administra­
cyjny wznawia posiedzenia sądowe,
Pu d w u m ie s ię c z n e j p rz e rw ie  spow odo  
w a n e j f e r ja m i le tn ie m i w d n iu  4-jęfe 
w rz e ś n ia  br-

W tym okresie wznowione będą 
również sesje w izbie karnej sądu naj­
wyższego.

— Zebranie sekcji robotniczej na Pogo­
ni n  Sosnowcu. Dziś, o godz. 7 wieczorem 
w lokalu św ietlicy im. S t. Żeromskiego 
przy ul. S taropogońskiej 14 odbędzie się 
zebranie sekcji robotniczej i sym patyków , 
poświęcone zagadnieniom  nowej irons* y lu  
c-ji i ordynacji wyborczej. Przem aw iać bę­
dą: prezes W. Szenk i kom endant L. Ko­
w ara.

— W inogronu p o tan ie ją  do 1 ®1 za kg.
Im p o rt w inogron w sezonie bieżącym o- 
siągnie wyjątkowo- duże rozm iary. Poza 
w inogronam i grockiem i nadejść m a,ą  w 
najbliższych dniach tran sp o rty  winogron 
bułgarskich. B tngąracy fk sp o ris rry  owo­
cowi otrzym ali kon tyngenty  w ilości k 1- 
fcudziesieciu wagonów.

Ja k  przew idują detaliści owocowi, cena 
w inogron spadnie w najbliższych dniach 
w sposób bardzo w ydatny. W  pełni sczmiu 
eony winogron dojść m ają  do 1 zł. za kilo­
gram .

— Nieszczęśliwy w ypadek w fabryce.
W  fabryce Babcock - Zieleniewski w '*©- 
snowcu w ydarzy! się w czasie pracy t r a ­
giczny wypadek, którem u uległ robotnik. 
42Jetni Józef Nowak, zam ieszkały w So 
snowcu przy ul- Okrzei 2e.

Nowak spadł z kotła, przyczoni doznał 
złamania, obojczyka. Przewieziono go do 
szpitala.

— Inspekcja kolonij letnich w Zagłę­
bili, W  bieżącym tygodniu  baw ił w Zagłę­
biu naczelnik wojewódzkiego wydziału o- 
pieki społecznej w Kielcach, p. Zwoliński- 
Nacz. Zwoliński p rzy jechał do Zagłębia, 
celem przeprow adzenia inspekcji kolonia 
i póifcolonij letnich, urządzonych przez 
samorząd powiatowy, m iejski i gm m ny 
naszego pow iatu.

— Zarząd zw. ml. prac. ,-.Jedność1* w So- 
anowwcu zaw iadam ia, że w dniu 1 x 'V -  
nia 19-35 r. o rganizu je wycieczkę do K ra ­
kowa, celem zw iedzenia k ryp ty  św. Lco_ 
narda  ze zwłokami ś. p. M arszałka joz<Ja 
P iłsudskiego oraz wzięcia udziału  w sy­
paniu  kopca na Sowiucni Bliższych infor- 
mae-yj udziela się w lokalu zw iązku p r/v  
ul. M ariack ie j 1, w godzinach wieczoro­
wych.

— Niebezpieczny złodziej przed sądem 
w Czeladzi. O negdaj przed sądem  grodz­
kim w Czeladzi stanął, głośny złodziej, kb. 
rany  kilkanaście razy więzieniem Tomasz 
Tyrek z Będzina, którem u w 3 spraw ach 
akr oskarżenia zarzucał kradzież i w yłu­
dzenie pieniędzy. T y rek  w dniu  15 m aja  
br. m iał k ilka  rozpraw  w sądzie w Czela­
dzi. Nie chcąc czekać na kolejność roz­
praw wyszedł z sądu i udał się do sk 'cpti 
Moszka F ask i przy ul. B ytom skiej i przed 
stawiwszy się na wstępie „jestem  Tyrek z 
iW arpia" zażądał 3 poreyj lodów. Zap’atę  
ea lody T yrek przyrzekł uiścić po o trzy ­
m aniu pieniędzy od swej znajom ej Alm ji  
K oniarkow ej, zam. przy ul. Bytom skiej 
102. T yrek nie zastał K oniarkow ej w mio 
Bzkaniu więo zmusił ,iej córkę 13-letnią 
Izabelę do pójścia mu po pupierosy. W 
tym  czasie sk rad ł K oniarkow ej ze siołu 
sakiewkę z rożnam i drobiazgam i i zbiegł, 
Za k ilka dni w ypłynął w K am ycack gdzie 
zjaw ił się z w izytą u n ie jak ie j Elżbiety 
Supłowej. T y rek  przedstaw ił się jako ko­
lega więzienny syna Supłowej. Z tej rac ji 
T y rka  poczęstowano wódką. Po jego w y j­
ściu z m ieszkania okazało się, że sk rad ł on

_ suknie Supłowej. J e j  mąż dopędził T y rk a  
obok W . Dąbrówki i za cenę okupu 1 zł. na 
wódkę otrzym ał spow rotem  suknię. Sąd 
grodzki w Czeladzi skazał T y rk a  za nieza­
płacenie lodów w art. 30 gr. na 2 tyg. a re ­
sztu, za kradzież sukni Supłow ej na 8 
snies, więzienia. T rzecia rozpraw a o k r a ­
dzież sakiew ki spowodu osadzenia poszko­
dowanej K oniarkow ej w więzieniu została 
sdroozona na późniejszy term in

Sitr, 5

Zwyrodnienie młodzieży wieiskie]
16-ietni chłopak zgwałcił t5~!ełnią dziewczynę w Będitszu

pod Myszkowem
Zawiadomiony o wypadku sętfoiaOnegdaj zgłosiła się na posteru ■ 

neV. policji w Myszkowie 15-letnift J> 
aefa Piłiś, zamieszkała we wsi ’ Bę­
dusz pod Myszkowem i złożyła zamel­
dowanie o dokonaniu na jej osohm 
gwattu przez 18-letniego chłopca.

Według zeznania poszkodowanej 
sprawa ta przedstawia się następują 
co: W tych dniach pasła krowy n t 
pastwisku pod wsią Będusz, zaś op i­
nał inne krowy pasło 4 chłopców  ̂ z 
tejże wsi. W pewniej chwili wyrostk. 
podeszli do niej, przewrócili ją na zi« 
mit i jeden z nich, a mianowicie 16- 
letni Kazimierz Ludwig, mieszkaniec- 
Będusza. dokonał na naj gwałtu, uży-

SsSSn

wając przemocy, w czem pomocni mu 
byli również małoletni; jego koledzy, 
a mianowicie: 14-lętni Stanisław Ma- 
chura, 13-łetni Stanisław Skorek i 14- 
łetni Henryk Żelezik. wszyscy miesz­
kańcy wsi Będusz.

Zapytana poszkodowana, dlaczego 
zaraz nie meldowała policji o zaszłym 
w vpadku, zalała się łzami i oświadczy 
ła, że się wstydziła, niemogąc- jednak 
przeboleć hańby, przemogła wstyd i 
p stanowiła właśnie donieść policji o 
ł ym wypadku. Następnie poszkodow i 
na oświadczyła, że jest s.crdtą i zajęta 
jest u jednego z gospodarzy Będusza 
paseniem bydła.

śledczy, bawiący w tym dniu służbo- 
wo w Myszkowie, wydał polecenie pod 
dania poszkodowanej oględzinom są­
dowo - lekarskim.

Los małoletniego gwałciciela i je 
go kompanów - pomocników, którzy 
tiarazLe pozostają na wolności, zależ­
ny będzie od opinji lekarzy. Powyż­
szy czyn chłopaka 16-letniego świad 
ozy o teffl, że wieśniacy zmagający 
się z, kryzysem gospodarczym, wycho­
wywaniem młodzieży wcale się nie 
zajmują, to też młodzież pozostawio­
na sama sobie.coraz częściej wkracza 
na drogę występku.

Projekt reorganizacji niektórych gmin
po w. zawierckiego

Zarząd powiatowego związku sa­
morządowego opracował projekt, z,mu*, 
rzająey do usprawnienia i usamodziel 
nienia pod względem finansowym me 
k tSrvcli gmin powiatu zawierckiego. 
Według togo projektu, przedewszyst- 
kiem zlikwidowana zostałaby gmina 
Mrzygłód. do której budżetu, wydział 
powiatowy dopłaca dotychczas c-oroez 
nie około 5 000 zł. Tereny należące o- 
beenie do tej gminy, prąydzieloneby 
zostały do sąsiedniej gminy Wlodow.- 

która również pod względem fi­
nansowym nie stoi zbyt dobrze.

Następnie zlikwidowana zostanie 
gmina Rudnik Wielki, a agendy jej 
przejmie sąsiednia grama Koziegłowy. 
Wskutek tego wydział powiatowy za­
oszczędzi około 4.000 zł. rocznie, które 
dopłacać musi w każdym r. do lej defi 
cyiowej gminy. Zaznaczyć należy, że 
gmina Rudnik Wielki ma swoją sie­
dzibę w Koziegłowach, tuż obok sie­
dziby zarządu gminy Koziegłowy. N t 
Mępme prwiekt ten przewiduje przyłą 
czc.nie do gminy Poraj wsi Masłou 
sicie, która dotychczas należy do gmi­

ny Żarki. Przyłączenie tej ws; wpły­
nęłoby dodatnio na stan finansowy 
gminy Poraj, która także jest deficy­
towa i do której wydział po/viatowy 
dopłaca około 4-000 zł. rocznie.

Na przeprowadzeniu wyżej wspom 
nianych zmian zyska przedewszyst- 
,viem wydział powiatowy, następnie 
wzmocnione zostaną finanse niektó­
rych gmin, co pozwoli zarządom tych 
gmin "na wydawanie większych sum 
na cele rzeczowe: jak budowa szkól, 
dróg itd. Zyskają również płatnicy po 
•datków, szczególnie podatku wyrów­
nawczego, gdyż dzięki samowystar­
czalności gmin, będzie można obniżyć 
stawkę wymiarową podał ku wyrów­
nawczego, który do tej pory w bar­
dzo wielu gminach wynosi 2 zh:2.; gr. 
z hektara.

Zarządy wspomnianych gmin o- 
trzymały już polecenie przygotowa­
nia odpowiednich materjąlów, po­
trzebnych do u rz e c z y w is tn ie n ia  zmia­
ny granie i likwidacji gmin Mrzygło- 
du i Rudnika Wielkiego.

Prywatna Gimnazjum Męskie
Zrzeszenia Nauczycielskiego
w Zawierciu, ul. Blanowska 18.

PRZYJMUJE ZAPISY DO WSZYSTKICH KLAS

p  Kancelaria czynna codziennie od godziny 10 ej do 15 ej.

NIE L U B I  M L E K A
— K onarsk i Bolesław!
— T ak jest, proszę sądu!
  Oskarżony je s t pan o kradzież i,an-

k i z mlekiem, należącej do Mh-łmbuT 
K raw czyk. Czy przyznaje sią pan  de " i-

P an  K onarsk i uśm iechnął si© pobłaż.Ii 
wie.

— Po cholerę m nie mleko, panie sę­
dzio? Czy ja  m aty p tak  jestem  ,c/,y co. »- 
żeby mleko chlać? Maio to  innych tiou- 
kóv» szlachetnych na świeeie?

Mleko to świństwo, panie sędzio. K isz 
ki zakleja w człowieku i tyle.. A wódka, So 
insza p a ra  butów . Rozgrzewa fra je ra , de­
zynfekcje m u robi we w nętrzu. Zdrowa,
bo „czysta".

Jakbym  m iał buchać, tobym  co muc,,o 
gw izdnął a nie g łupie bańkie r, m lekiem. 
Mleko to żaden cymes dla m nie. panie “-*? 
dzio! Mogę mieć go,- wiele zechcę ponie­
waż że ak u ra tn ie  do jednej m am k sto
przystawiana. . , . ,

Po drug ie  niech pan  sędzia weźmie p 
rozwag?, że o wiele człowiek m ieszka w 
tak ie j melinie, jak , ja , to żadnem sposo­
bem buchać n ie  może..

Przecież, panie • siedzi®, i*  » * «  m ieszka

nie z widokiem na wiezienie! No i t/.y  mo 
żliwe, żeby człowiek ważył się na jakąś 
m okrą czyli suchą robótko, mając, tak i o- 
b raz  przed ślipianii? Niemożliwa rzecz, 
panie sędzio!

Ponieważ świadkowie zeznali z całą sia  
nowczością, że pan K onarsk i chwycił bań 
k<* pani M ichaliny i zm ykał z nią. co m iał 
siły  w nogach, przeto sąd, iui«io w yjaś­
nień oskarżonego, skazał go na m iesiąc po 
by tu  za kratkam i.

W łaściw ie jednak niewiele zm ieniło 
sią w ż,ycin K onarskiego. Dawniej siedział 
w m ieszkaniu z widokiem na wiezienie, te 
raz  w wiezieniu z widokiem na m ieszka, 
nie..

Choć jest k i j ^ c h o ć  j« ł  tn ed a  
Lecz bez . O ULA’* żyć stę w  un_!

OMAn Gum.,?

ZAWÓD MIŁOSNY PRZYCZYNA SA­
MOBÓJSTW A M IESZK A N K I DABftO- 

WY.
Onegdaj usiłow ała popełnić sam obój­

stwo 2l-let«ia Izabela - T am ara Biddyaónr,. 
na, zam ieszkała w Dąbrowie, prjfy ul. We­
sołej 5.

Baldysów ua w ypita znaczną dozę esen­
c ji octowej i w stan ie  bardzo ciężkim  prs® 
wieziona została do szpitala powiatowego 
w Będzinie.

Po udzieleniu pomocy lekarsk iej s in a  
desperatk i uie uległ większej poprawi© i 
istn ie je  słaba nadzieja u trzym ania  i d !i 
przy życiu.

J a k  ustalono, przycayuą rozpaczliwego 
kroku młodej dziewczyny był zawód mlto- 
sny.

Swego czasu B ałdysów na poznała jesW 
near® mężczyznę, do którego poczuła żywą.;
sympatie- ,

Młodzi porozumieli ai© szybko i wspól­
nie poczęli snuć m arzenia o połączeniu ki© 
w e/tein małżeńskim.

O statnio narzeczony B ridysów ny po­
czął s tron ić  od ukochanej i nie chciał W
i, n ią  oż.enić. ’

Zrozpaczona dziewczyna postąaow uą H 
rozstać sic * tym  św iatem  i zam iar awSJ,.., 
w ykonała onegdaj. 1.

 o-----
LEMONJA D A  Z SACHARYNA I N IE ­

DOZWOLONY HANDEL.
W wvdzialo karnym  skarbow ym  sądu 

okresow ego w Sosnowcu rozpatrzon®.uzO' 
reg  spraw  o przestępstw a kavno - skarbo­
w e, popełnione na terenie pow. będ-zinslco 
g-o. olkuskiego i zawierckiego.

Za handel Sacharyną skazana zost Ua 
m ieszkanka P ohulanki w pow. zawierektin 
B alb ina Pacanow a, na  2 tygodnie aresztu 
i 200 zł. grzyw ny oraz F ranciszka > <* 
siakowa ze Sław niow a pod P ilicą  — «n <■ 
r\ o-rzvwnv i tydzień aresztu. Za posiada­
nie” przem ycanych z Niemiec zapalniczek 
— Teofil P rzybyłek  z Józefowa {povT. 
dziuśki). na 600 zł. grzyw ny oraz Ąlckswł 
der Kowalczyk z Sosnowca (Panaka 

4fl grzywny.
. Za potajem ny wyszynk wódki sk a ^ rm . 

H endłe M aj teles z AYolbrom.a na  IW  zL 
grzyw ny i Ann© Bluszcz z Lagiszy noi - 
r.ł. grzywny, małżonków zas J a n a  J * 
gje Adamków z Ząbkowic {Kościelne
na 50 zł. grzywny. . ,

Poza tern grzyw ną w kwocie 100 zł, u- 
k a ra ł sąd właścicielkę w ytw órni wn-J g a ­
zowych i lem oniad ze Skały, M a m  ' 
kowską, za używanie sacharyny  do 
-wyrobów oraz W aw rzyńca Sygoie '• " ’
gin i (pow. olkuski), k tóry  „oczyszczał 1®. 
na tiirą t, p n rg o to w u ją c  go z uuetą i »*' 
nem i ziołami.

 t&i----
— Przed wyboram i do senatu  w L*©- 

lad/.i. W  niedziel© o godz. 9 rano w i\> tu 
św ietlicy m iejskiej odbędzie sie zebrania 
upraw nionych do glosowania do seuefu- 
U p r a w u io n y c h  do głosowania d o  sem tiu 
w edług ostatecznych obliczeń jest w Cza-
ladiz 137 osób.

Na z e b r a n iu  dokonany będzie w y o ó r  
delegatów do kołeg.ium wojewódzkiego W. 
Kielcach.

— Za kradzież piecyka. Józefa K ędzier­
ska (Sosnowiec, Robotnicza 1) sk ra  Ra * 
k o ry tarza  J u l j i  G ajdzie (Sosnowiec, Che­
m iczna 12) żelazny piecyk.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał wczo 
ra j K ędzierską na 3 m iesiące aresztu.
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(a) W ojewoda dr. Dziadosz w Zawictciu. 
Jjfaegdaj baw ił w Z aw ierc iu  w e b a rak te -  
lite p ry w a tn y m , w ojew oda k ie leck i dr. 
Bziadosz. P rz y  okazji w ojew oda zwiedzi! 
niektóre robo ty  inw estycy jne, p row adzo­
ne przez zarząd  m ie jsk i z pożyczki i <!cla- 
ityj funduszu  p racy .

(z) Kradzież. N a s try c h  szkoły n r. 1 do 
»iali sic onegdajszej nocy n ieznan i sp raw  
*y, skąd sk rad li 1 w orek cu k ru  o raz 40 kg. 
kaw y. W artość  sk radzionego  cu k ru  i k a ­
wy oblicza k ierow nik  szkoły na sum ą 1-4 

l)o  lokalu  ZZZ. d o sta li sic nieznani 
sp raw cy  i sk rad li g łośn ik  ra d jo w j, 2 lam p  
ki i 2 klosze.

|  P ow ażanie u ludzi, zaufan ie , dobro . 
§-, by t i spoko jną przyszłość zdobę­

dziesz sk ład a jąc  swe oszczędności 
w KOM UNALNEJ K A S IE  OSZCZĘ 
DNOSCI pow. Zaw ierciańskiego w 

Zawierciu.

Z Olkifisia
(ol) Umysłowo chora skradła linie te­

lefoniczną wojskową. W S ułoszow oj s k ra ­
dziono k ilk a se t m etrów’ d ru tu  te le fo n icz­
nego, zaw ieszonego przed k ilk u  d n ia m i i a  
s lu p a ch  w zględnie n a  tyczkach  przez v o j •' 
sko, bądące tam  n a  m an ew rach .

D ochodzenie u sta liło , że k radz ieży  do­
k o n a ła  um ysłow o ch o ra  A gnieszka W h-l- 
g u t z S ułoszow ej, k tó rą  oddano pod op ie­
kę gm iny , D ru t odebrano.

(ol) D elegat do spraw  finansow o • rol­
nych. A gronom  pow. p. M a rja n  B a to rsk i, 
m ia n o w an y  zosta ł p rzez p. w ojew odą 
k ie leck iego  delega tem  w ojew . b iu ra  do 
sp ra w  finansow o _ ro ln y ch  w K ielcach , 
e k sp o zy tu ra  w Olkuszu (na p o w ia t c i s u ­
ski). B iu ro  to  służyć bądzie d robnym  ro l­
n ikom  ra d ą  i pom ocą we w szystk ich  s p ł a ­
w ach, zw iązanych  z rolnietw ’em, o p ro c '. f a ­
chowo - ro ln iczych .

(ol) Z ag in iona . M ieszkanka C ianow ie 
kolo O jcow a, 19-letnia A n a s ta z ja  C ieślik , 
um ysłow o ch o ra  w yszła z dom u w dn iu  
12 bm. i do te j  p o ry  n ie  pow róciła . Iheśli- 
k ów na m a b. ciężką m o w ę

(ol) P o ż a r w Szycach. Z  n ie u s ta lo n e j 
n a ra z ie  p rzyczyny  w ybuch ł wT dn iu  21 bm. 
p o ża r w- zabudow aniach  S ta n is ła w a  W ięc­
kow skiego w S zycach, gm. K idów . O gień 
s h a w i ł  dach  dom u, chlew y, obory. 4 s ‘. 
b y d ła  i 2 w ieprze.

(ol) P o w ró t h arcerzy . 10 z a g lą b io w  -ka 
d ru ż y n a  h a rc e rsk a  z O lkusza, pow róciła  z 
w ędrów ki z p o g ran icza  C zechosłow acji vc- 
d n iu  onegdajszym . K o m en d an t d ro ż y n y  
Zbigniew’ M akosz podczas p o w ro tn e j dro­
g i u leg ł wypadkowo ze rw an ia  śc ięgien  w 
p raw em  ko lan ie  i będzie m u s ia ł sic, leczyć 
czas dłuższy.

KOPSEC
MARSZAŁKA

J . PIŁSUDSKIEGO
lite sirtw Pil I. W

sąd  okręgow y d ep a r tam en tu  sekwań- 
skiego skazał n a  śmierć L a r t ig u e sa  i" 
Y erd iera .  D ep a r tam en t  kasacy jny  o- 
drzneił ich ape lację  i g łowy olm sp a ­
dły tego sameg-o dn ia  na placu 
R oquette- D om inik  niemowa, k tó re­
m u  nie m ożna hyło zarzucić żadnego 
m orders tw a, skazany  został na dzie­
sięć la t  więzienia.

Michał B rem ont dowiedziawszy 
się w L on d y n ie  z gazet francuskich , 
co się stało w P a ry ż u ,  pośpieszył u- 
ciec, nie zdoławszy przyw łaszczyć so 
bie ogromnego sp ad k u  i mil jony  otrzy  
m ały  p raw e  dziedziczki.

W  tydzień  po śmierci M aurycego  
W a le n ty n a  Bressoles, umieszczona w 
dom u obłąkanych, u m ar ła  w p a r o ­
ksyzm ie szaleństw a, zębami sza rp a ła  
swe ciało w kaw ałki. Spraw iedliw ość 
B oską  u k a ra ła  tę, k tó re j  nie mogła do 
sięgnąć spraw iedliw ość ludzka.

W  rok po tych zdarzeniach w ko 
ściele P a n n y  M ar ji  w P a ry ż u  odbyły 
się dwa śluby A lberta  de G ibray  z 
M ar  j ą  Bressoles i h rab iego  Iw a n a  ?. 

Sym eoną, w k tó re j  się zakochał, widu 
j.ąc ją  codzień u P aw ła  de G ibray, k tó  
r y  ją  nazyw ał swą córką i A lberta , 
k tó ry  ją  uważał za siostrę.

Z te s tam en tu  pan i  Rosier, jak i  zna 
leziono po je j  śmierci, n iewielki fun  
dusik  p rzypad ł  w podziale między 
M agdalenę, Galoubeta i S y lw ana  Cor­
nu.

M agdalena zam ieszkała  na wsi. 
D w a j  daw ni złodzieje opuścili służbę 
w policji i ży ją  skrom nie  z p rocen tu  
r d  zap isanego  im k ap i ta łu  i co m ie­
siąc p r z y s t r a ja j ą  w k w ia ty  na  sm enta  
rzu  P a r e  L achaise  mogiłę b iednej ko 
b iety, k tó ra  z nich porządnych  ludzi 
uczyniła.

K O N IE C .

Str. 9

Ko a k t Nr. Km. 2-280/1934 r.

Obwieszczenie
K om orn ik  S ąd u  G rodzkiego w Sosnow- 

eu J-go rew iru , zam ieszkały  v.r Sosnowcu 
przy A le ji M. M ireck iego  Nr. U , n a  mocy 
a rt, 602, 603, 604 K. P . C. ogłasza, że w d-nni 
■'ii: s ie rp n ia  1935 r. o godzinie 12 (m e póź­
nie j jednak  n iż w dw ie godziny) w s o ­
snowcu, przy  ulicy P rez . M ościckiego N r. 
15 w lokalu  odbędzie się sprzedaż z p rze­
ta rg u . publicznego w Tl te rm in ie  ru ch o ­
mości sk ład a jący ch  się z u rządzen ie  sloe- 
powego i biurow ego, oszacow anych na łą ­
czną sum  ; zt. 1.340.
Do ak t Nr. Km. 1496/1935 r.

że w dniu  27 s ie rp n ia  1935 r. o godzone 
12- (ide późn iej jednak niż w dw ie godziny) 
w- Sosnowcu przy ulicy S ienkiew icza N r. 
A w m ieszkaniu  odbędzie sią sprzedaży z 
p rze ta rg u  publicznego w I  te rm in ie  ru m o  
mości sk ład a jący ch  się z m ebli dom ow ych 
i p ian in a , oszacow anych na łączną s u m ę  
zł. 1.090.'
Do "akt Nr. Km. 2531/1934.

że w dniu  27 s ie rp n ia  1935 r. o godzin ie  
10 (nie później jednak  m i- w dw ie godziny) 
w Sosnowcu, przy  u licy  P iłsu d sk ieg o  N r. 
52 w lokalu  odbędzie się  sprzedaż z p rze­
ta rg u  publicznego w 1T term inie_ruel.om .o- 
fiei-składających się z u rządzen ia sklei o- 
wegOj r a d ja  i mebM, oszacow anych na łą- 
Bzra sum ę zł. 5.30. ' • ,

Pow yższe ruchom ości og lądać m ożna 
pod w skazanym  adresem  w dn iu  licy tac ji. 
Śtmnówiee, dn. 20 s ie rp n ia  1935 ,i\

w /z K om orn ik  F E L IC JA N  M1LL1.L.

W  odległości około 60 mil od Liverpool u, ‘•powodu gęstej m gły zderzyły  
sir dwa angielskie okręty. Towarow y statek „Napier Star“ ciężko uszkodził 
okręt pasażerski „Laureiitic“. U szkodzony okręt przyholow any został do

portu.

Drzewa ściągają pioruny
Gatunek drzewa odgryw a wielką rolę

Powszechnie wiadomo, że człowiek 
chroniący się podczas burzy poci drze­
wami, często pada o fia rą  porażenia 
przez piorun.

Nie wszystkie drzewa jednakow o 
ściągają p ioruny . O ddaw na stw ierdzo­
no, że spośród wielu drzew, rosnących 
w bliskości, -pierun najehęln ie  w ybiera 
sobie dąb, chociaż op in ję  najbardzie j ,  
ściągających p io ru n y  m ają  drzewa lnu  
rowe. Na porażenie, łatwo n a r a z i ć  się 
pod modrzewiem, wierzbą, wiązem, je  
sioneiii, świerkiem, topolą. jod łą  • a 
zwłaszcza pod gruszą. Rzadko n a lo t - 
m iast notowane są w ypadki poi aż cni a  
przez p io run  pod dzikim kasztanem, o 
rzęchem, bukiem, jab łonią  i czmeśnia.

Drzewa ,dosnące n a  g ru n tach  m i ­
krych, są na jbardz ie j  narażone n a  ude­

rzenia p iorunów, nałoży więc strzec 
się drzew nad  wodą' i n a  m okradłach. 
S pośród  kilku drzew, rosnących obok 
siebie, bardzie j  niebezpieczne są drze­
wa wysokie, niż niskie, o roslożysWj 
koronie.

Stwierdzono, iż topole, rosną te w 
pobliżu ctomów, za s tęp u ją  dobrze pio 
runoebrony. D otyczy  to topoł i zw y­
kłych, nie włoskich. Najlepsza  jest i.is- 
kopjenna, k tó re j  korona jest rozłoży­
sta. Drz iwo najlep ie j  ściąga pioruny, 
je ś l i  ziemia jest już  m o k r a .  Doświad­
czeni gospodarze, znając ochronną ro­
lę topoli, zlewają obficie przed burzą 

■grunt, na k tó ry m  rośnie topola, aby  rv 
ten sposób zabezpieczyć swoj • domo­
stw o przed  uderzen iem  gromu.

M ar  j a  ledwie oddychając, z se r­
cem pełnem  upojenia, ze łzami r a ­
dości w oczach, w yciągnęła  ręce do 
Alberta, który się do niej zbliżył 
M.odzi padli sobie w objęcia, szepcąc:

. — Nareszcie jes teśm y razem, n a ­
reszcie!

W idzowie te j sceny niespodziew a­
nie spoglądali po sobie, nic nie rozu­
miejąc. W szystko  stało się prędzej, 
niż zdążyliśmy opowiedzieć. M aurycy  
przem ógłszy przerażenie, p rzy s tąp ił  
do W a le n ty n y  i szepnął je j do ucha; -

—  M ia rk u j  się, p an u j  nad sobą!
Bressoles. s tojąc nieruchomo ze

zdumienia, zap y ty w ał sam  siebie czy 
to nie sen. Zbliżył się jednakże  zwolna, 
di; A lberta , rzekł nie bez pewnego 
w ahania:

— P an ie  de Gibray... p ań sk a  obec­
ność tu  dzisiaj...

— J e s t  konieczna! — pi zerwał 
Albert. — P o trzeb a  wszelkiemi sposo 
barn i n ie  dopuścić do podpisania  kon­
t r a k tu  ślubnego córki pańsk ie j  z p a ­
nem M aurycym  V asseu r‘em.

Wszczęła się w rzaw a nieprzychyl­
na. dla mówiącego. M aurycy chciał 
rzucić się n a  A lberta ,  ale go h rab ia  
Iw a n  za trzym ał za ramię.

— Co znaczy t a  kom edja? — zapy 
tał z niemą wściekłością M aurycy.

H ra b ia  odrzekł ze strasz liw ym  s p  > 
Kojem:

—  To znaczy, że p a n n a  Bressoles 
n ie  może zaślubić syna...

Nie zdążył dokończyć. W  tej chwili 
lokaj oznajm ił:

— P an i  Rosier, p an  P aw eł de 
Gibray.

Oczy w szystk ich  zwróciły się na  
d rzw i i dreszcz p rzerażen ia  przebiegł 
po ciele w szystkich  obecnych osób. 
G ibray  powoli wchodził do salonu  z 
A im e Jo u b e r t ,  k tó rą  p o d trzym yw ali  
naczelnik policji śledczej i kom isarz  
do sp ra w  sądowych. A g e n tk a  chw ia ła  
się p rz y  każdymi kroku. P ie rs i  koszuli 
je j  m ęskich zlane były  k rw ią  M ar  j a  
cała d rżąca  tu l i ł a 's ię  do A lberta .  W,a 
len ty n a  szczękając zębami, s ta ła  opo­
dal z M au ry cy m  pośród k i lk u  g ro m a­
d ek  osób, a  oczy je j  w lepione były7 w 
sędziego śledczego.- P a t r z y ła  jak b y  o- 
b łąkana,

—  To sen — m yśla ł  L udw ik  Bresso 
les — zaraz  się przebudzę.

P a n i  Rosier za trzy m ała  się n a  
ś rodku  sali, wzrokiem  powiodła dokoła 
i u j rz a ła  M aurycego, j a k  t ru p  blade­
go lecz spokojnego. O dstąp iła  od 
członków sądu, bez pomocy n iczy je j  o 
w łasne j sile.

— Późno p rzy jecha łam , pan ie  
Bressoles — rzekła g łuchym  głosem— 
aie na  czas jeszcze, bo ak t  nie podp i­
sany. P ra g n ę  kilka  słów powiedzieć 
m em u synowi.

Chciała  ku n iem u podejść, ale się 
zachwiała. M au ry cy  podbiegł i pod 
t rzy m a ł  ją. U jęła  go za rękę i spo jrzą  
ł a  n a  niego. Pod  eiśniesiem spo jrzen ia  
t ę g i  M au ry cy  spuścił głowę. Z rozu­
miał, w szystko  w ykry to ,  p an i  R osier  
w y ję ła  z kieszeni rew olw er i podała  
go synowi.

— Weź! — rzekła do niego.
Rozległ się w y s trza ł  i m iody cz ło ­

w iek  z p rzeb itą  sk ron ią  padł, pociąga 
ją c  za sobą m atkę. Pośród  p rz e ra ż e ­
nia,  jak ie  sp raw iło  to  sam obójstw o w 
obecności pięćdziesięciu osób, przy  b la  
sku  żyrandoli,  w a tm osferze  balowej, 
ozwał się dziwny, s t ra szn y  krzyk, a 
po tem  śmiech jeszcze dziw niejszy  i je  
szeze s traszn ie jszy .  T en  k rzy k  i ten  
śmiecił w y rw a ły  się z ust  M alen tyny .

U p a d ła  na kolana p rzy  t ru p ie  
M aurycego, pochyliła się nad  nim  i u- 
s ta  przyłożyła do przeb ite j  skroni. 
K re w  hryzguęła  je j  n a  tw arz .  P o w ­
s ta ła  uśm iechnię ta  i rzek ła  bardzo  ci 
chym  głosem:

— ńpi... nie t rzeba  go budzić.
—  Mój Boże, co to je s t?  — sp y ta ł  

p rzes traszony  Bressoles.
D októr ■ D u ff r in ,  zn a jd u ją cy  się 

m iędzy  gośćmi, zbliżył się i odrzekł:
’Dosta ła  o b łąk an ia !

A  doktór h iszpański,  pochyliwszy 
się nad  p a n ią  Rosier, dodał:

-— I  agen tka  um arła!
—  S y n  je j  by ł m ordercą  i wspólni 

kiom m o rd e rc ó w — rzekł naczolnik po 
licji śledczej — ona raz  jeszcze do­
wiodła, j a k  go kochała, ocaliła go 
p rzed  gilo tyną.

ZAKOŃCZENI E.
W  cztery  miesiące po te j  s t ra sz n e j  

eec-nSe, p rz y  k tó re j  by liśm y obecni.

K A T A S T R O F A L N E  ZDER Z E N IE  OKRĘTÓW  W F MGLE.Z Zawiercia
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Portowy świat  podziemny
Tajemnicza organizacja „Nervi“—teroryzuje Marsylię

K ażde wielkie m iasto posiada sw® 
ja  osobliwość, sw oją specjalność, coś, 
co się pokazuje z dum ą cudzoziem­
com coś, czem się m iasto szczyci, czs 
g® nie posiadają inn» im asta. I r u t o o  
wiec sobie wyobrazić W leden bez 
wieży św. S tefana , Londyn bez więzm 
n ia  Tow er, Moskwę bez K rem lu, lub 
Rzym bez K apito lu . T rudno tez so­
bie' w y o b raz ić  M arsylję bez czlonkow
organizacji N ervi".

Cóż to jest Nervi? Cudzoziemiec, 
k tó ry  przyjeżdża na dworzec fet. 
Charles, zostaje m om entalnie o mezony 
przez tłum  tragarzy  i szoferów ta k ­
sówek. a kiedy wreszcie, wraz ze swe 
im bagażem, zdoła przedrzeć się prze/, 
wyjście i skierować do taksówki, o ta  
cza 'go  niepraw dopodobny w prost 
tiuin wszelkiego rdzaju  zebraku w.  ̂v  
czywiście, że w każdem  innejn mieście 
bagażowy niosący walizę lub szofer 
mo^a przyjezdnego obronie przed na 
treetw ein żebraków, nakazując im usu 
mecie się. Ale w M arsylji jest zgota 
inaczej. W M arsylji żebracy tw orzą 
potężny, wszechmozny związek ,,N ~r 
v i:i. J e s t  to organizacja, k tó re j wla 
dza jest bardzo dalekosiężna kuna  
można przyrów nać do włoskiej K a '

110 „N ervi“ właściwie robi w M arsylji 
c a ł ą  politykę. „N ervi:t — organizacja 
ludzi podziemia, d y k tu je  praw a i 
po trafi pokazać co może. P rzed nieda­
wnym  czasem np. władze francuskie 
w ytoczyły proces- pewnemu wyższe­
m u urzędnikowi, oskarżonemu u 
współdziałanie z ową organizacją. D y­
g n ita r z  tłum aczył się, ze działa! pou 
p resja  i że „N ervi" zagroziła mu, ze 
wraisie jego nieprzyjazne.! postaw y 
wobec nieb, zgładzą go z tego pa-

d0?U' WYGNANY ŚPIEWAK.
O rganizacja „ N ervi" potrafi wtr.ą 

eić się do wszelkiego rodzaju spraw- 
Przed niedaw nym  czasem przybył da 
M atbylji pewien p a ry sk i piosenkarz, 
k tóry  miał występować gościnnie. Na 
zaju t r  z po sw ojem  przybyciu otrzv 
ma? list, w którym  przykazyw ano mu. 
aby przygotow ał 5 tysięcy franków 
i położył je na wskazane miejsce, i o 
nieważ śpiew ak nie usłuchał wezwą 
nia, wieczorem na jego w ystępie ku 
ku n i e z n a n y c h  osobników dało do mn 
go szereg strzałów  rewolwecuwyc-i, 
z a l e d w i e  zdążył ukazać się n r  e s tra ­
dzie

P rzerażona publiczność zaczęła tłu  
mnie przepychać się ku  wyjściom, a 
dy rekcja  tea tru  zmuszona byłą zwró­
cić pieniądze za przedstaw ienie, kto 
re nie odbyto się spowodu „interw en­
cji" „N ervi‘:. Nieszczęsny sp.ewak 
opuścił natychm iast M arsylję, p rz y ­
rzekając sobie oczywiście^ że nigdy już 
do tego m iasta  nie powróci.

Organizacja „N ervi", k tóra rep re­
zentuje m arsy Iski św iat podziemi, o- 
bejm uje także i cały nielegalny han­
del narkotykam i szmuglowanemi do 
F ran c ji przew ażnie z Chin. Oczywi­
ście, że w związku z tftm pozostaje u 
trzym anie przez „N ierv i“ całego sze­
regu palarn i opjum. Pozatem  jak w 
każdein wielkiem mieście portowem ,

Ostatni dzień Pompei
n a p i ła  Kwiłaątep miasta u stóp Wezuwiusza

r Jedna z- najstarszych roczna: w
dziejach św iata przypada na noc z 23 
na 24 sierpnia. Tej to nocy roku 79 
a jest to 1‘j'iiiifl ścisły, ustalony przez 
badania historyczne — niezwykła ka­
tastrofa  spotkała Pompeę, jedno z naj 
ludniejszych i najbogatszych miast 
K am panji rzym skiej.

S traszliw e zjaw iska w yrw ały w te­
dy mieszkańców Pom pei ze snu óie- 
niia drżała od potężnych wstrząsów 
podziemnych, z W ązuwjusza buchały 
olbrzymie czarne masy dymu, wśród 
błyskawic i piorunów  rozszalałej bu­
rzy. Cale m asy sadzy, popiołu i kamie­
ni kładły się na stoki góry i bliski port 
pod Neapolem, dławiąc tru jącenu w y­
ziewami wszelkie życie. Ludziom zda­
wało się. że nadszedł już  Wonieć św ia­
ta.

Przedpołudniem  było jeszczcy ciem 
no i ponuro, gdyż słońce tego dnia by­
ło zaćmione przez gęste chram y dymu 
Ponohrdniu z krateru  Wezuwjusza^ za 
czął buchać grad  komieni wulkanicz­
nych, które z błyskawiczną szybkością 
poczęły zasypyw ać miasto. D szi.z ii-

lewuy zamieniał wybuchające z krate- 
ąu chm ury popiołu w lępkę masę. wy 
pełniającą próżnię między grzeuiącęmi 
miasto kamieniami.

Ponieważ główna katastrofa  rożpó 
częła się dopiąro popołudniu,  ̂ więk­
szość, mieszkańców miasta- zdołała się 
ocalić, a naw et ci, którzy później opusz 
ezali miasto, uszli jeszcze przew ażcie 
katastro fie , chroniąc się za pomocą po 
duszek przed law iną spadających z nic 
ba kamieni. Tern się tłumaczy toż, ze 
z liczby 30 tysięcy mieszkańców m ia­
sta  zginęło zaledwie dwa tysiące, prze 
ważni® ci, którzy z obawy, czy leż dla 
uratow ania swych skarbów po. Im wali 
się w piwnicach i tam pogrzebani zoi- 
stali przez grad kamienni.

K iedy  pozostali przy życiu m iesz­
kańcy Pom pei po katastuofie wrócili, 
z trudem  tylko odszukali .miejsc'*, w 
k tó m n  pogrzebane zostało miasto. 
Gdzieniegdzie w dzierający z kilkuna­
stom etrowej w arstw y kamieni i popio 
łu czubek m uru lub dachu — oto wszy 
stko, co zdradzało miejsce pogrzebane 
go m iastarf<i y  a g s y  | ł  V  V Y « v -  m u v o v u .  —  w

Nic lak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy, 

T ysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 stosu jąc

I  Krem i mydło „L AC TO LIM
&  m n B « r a « B »  ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. ^

można dostać w M arsylji kokainę, o- 
p jum  i heroinę po cenach ntozwykl®
niskich. . . !

H andel ten  ześrodkowuje się zwt i 
szcza w okolicy Starego P ortu , jest 
to bowiem dzielnica handlu narkotyk® 
mi i pa la rn i opjum ; tam  m arynarze 
wszelkich narodowości oddają się swe 
bodnie nałogowi i spędzają długie go 
dżiny odurzeni silnem działaniem  nar 
kotyku. W ładze tam tejsze orien tu ją  
się "w sy tuacji i znają doskonale wszy 
stk ie te spelunki i tolerują je, w ie­
dząc doskonale, że wszelka walka z 
palarniam i opjum  i z handlem nurko: 
tykam i jest, jeśli chodzi o teren M ar 
sylji, zupełnie darem na. ■ _ ■

Pozatem  organizacja „Nervi - opa 
nowala jeszcze jedną „branżę- nieio 
galnego handlu, a mianowicie handlu 
kobietami. Dziewczęta z F rancji wy 
wożone są masowo do domów rozprn 
sty  w odległych, egzotycznych k ra ­
jach  i odwrotnie — piękne, egzotyczno 
dziewczęta dostarczane są do -ponu­
rych spelunek m arsylskich, gdzie sta  
nowia tow ar ceniony i pożądany.

SZPIEGOSTWO RÓWNIEŻ.
Ale to jeszcze nie wszystko. Po 

tężna organizacja „N ervi", organiza­
cja, k tórej członkami są żebracy mar* 
sylscy, włóczęgi, indyw idua spod c ie ­
m nej gwiazdy, eks - m arynarze, w y .i 
ru sv  ze wszystkicch stron św iata —> 
jes t organizacją, k tó ra  zajm uje się 
nietylko handlem  dziewczętami i b ia­
łym  proszkiem  kokainy. „N erv,“ ma 
cza palce także w spraw , handlu i polf. 
tyki, w spraw ach przem ysłu i z a p d  
nień państwowych. „N ervi“ grozuv. 
tajem niczy związek ludzi spod ziem , 
zajm uje się szpiegostwem.

Szpiegostwem  wszelkiego rodza­
ju , szpiegostwem przemysłowym i hau . 
dlowem i szpiegostwem wojennem.

P rzed  niedawnym  czasem schw yta 
no paru  członków organizacji, którzy 
stanęli przed sądem, odpowiadając '« 
kradzież planów portu wojennego Tu 
łonu. P rzed niedawnym  także czasem 
miał miejsce głośny proces szpiegów 
ski o w ykradzenie rysunków, dotyczą 
cych konstrukcji dział okrętowych ua. 
305 mm. Przestępcom  ich winy bardzo 
trudne- było dowieść, bronili ich n a j­
św ietniejsi adwokaci, wysuwam* n ie ­
słychane argum enty, broniące :eh mc. 
winości, gdyż członkowie „N eiv i'‘ są 
niesłychanie solidarni i po traf,ą  br * 
nić swoich współtowarzyszy.

I llf SPRAWIEDLIWOŚĆ
i  ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ

I.
■Wieś Alltorviille, leżąca n a  drodze 

do M aisons - A lfort, po za fortem  
C harenton, zaludnioną je s t w w ięk­
szej części przez robotników fab ryk  
rozsypanych w równinie, rozciągają­
cej się ze wschodniej strony  pomię­
dzy Sekw anną i p lan tem  drogi że­
laznej P aryż  - Łion, z zachodniej 
zaś, m iędzy wsiami C reteil i M ai­
sons * A lfort.

W ieczorem, robotnicy opuszczają 
w arsztaty  i w racają  do domostw 
swoich.

Nieliczni zam ieszkujący w fab ry ­
kach. zmuszeni są dla zakupienia żyw 
ności udawać się do A lforvdle, lub 
Maisons - A lfort.

W  chwili, gdy poczynam y nasze 
opowiadanie, to jest w dn iu  3-fm 
września 1SS1 roku, o godzinie trzeciej 
z południa, kobieta lat około dwudzio 
stu  sześciu mieć mogąca, szła drogą 
wiodącą z M aisons - A lfort do 
A lfortvilie.

P rzybrana  w suknię żałobną, by­
ła średniego wzrostu, kształtna, o obli 
czu jaśniejącein wdziękiem mewyst®

wiouym. Ja sn e  blond włosy zdumiewa 
jącej długości otaczały w grubych splo
tach je j odkry tą  głowę.

Pod tą w spaniałą  koroną, w blatio 
m atowej tw arzy błyszczały wielkie 
ciemno - błękitne oczy, wpół ukryto 
pod powiekam i o długich rzęsach
jedw abnych. .
' Spośród je j małych, ładnie w ykro­
jonych w arg ukazyw ały się zęby ol­
śniew ającej białości. „

N aw et wielkie dam y zazdrościłyby 
nietylko kształtnej postaci, lecz ru­
chów pełnych szlachetności tej kobie­
ty  ludu, jak ie j sylw etkę p rzedsta­
wiamy. ,

W  praw ej ręce trzym ała konew­
kę blaszana lew ą prow adziła dziecię 
trzyletnie, wiodące za sobą na sznur 
ku m aleg tekturow ego kom ka w y ­
pchanego pakułam i.

Ów m ały konik, zwykła tam a
dziecinna zabawka, pokry ty  a r  są 
szaraw ą z czarnem i centkam i, przy­
b ity  był do deszczułki poruszanej 
przez cztery  kółka drew niane. — 
K ółka te na trafiw szy  uą kam yk w 
biegu, zatrzym ały się nagle. . . .  

1_  Wio! - - k e j . . .  : wołało, dziecię

szarpiąc za sznurek. Szarpnięcia sp ra ­
wiło upadek konika, co powtórzyło 
się już  raz p iąty  w ciągu czterech
m inut. . . .

K obieta  zatrzym ała się w miejscu.
— Ju ra s iu  — przem ówiła do dziec­

ka tkliwym , pieszczotliwym głosem 
—- weź w rękę swoją zabawkę i nies 
ją . Zbyt długo bowiem zatrzym ujem y
się w drodzę. '

— Dobrze mamo — odrzekł duo  u- 
czyna, i podjąw szy konika wsunął 
go pod ram ię, drugą ręką pochwycą 
dłoń m atk i i szli dalej.

M inąwszy fo rt de Charentuiie, do 
sięgnęli wkrótce pierwszych domow
w A lfortvilie.

T am  "młoda kobieta weszła do ko 
rzennego sklepu, a nie spostrzegłszy 
nikogo, puknęła w bu fe t parę ra z \, da 
jąc znak o swem przybyciu. W lasci- 
cielka ukazała się we drzw iach s ą ­
siedniego p iko ju .

  Ach — to pani F o rt i er —-
‘ w yrzekła — czemże służyć mogę?

' — Proszę o petroleum . .
— O petroleum... znowu. — Alez 

na Boga, co pani z nim. robisz?... b ra­
łaś ty le wczoraj...

-1  Mój malec wywrócił naczynie
swawoląc, odrzekła pani F o rtie i.

— I  przysporzył pani wydatku.
Ileż mam odmierzyć?

  Cztery litry , aby tak  częsio mc
chodzić.

Ju ra ś  pozostawiony przed domem 
bawił się swoim konikiem. Właściciel 
ka sklepu odm ierzała płyn żądany.

— Bieda to z tend dziećmi — mówi 
ia  —.m y. pani .wiesz, że twój malec

wywróciwszy blaszankę, mógł wzaie 
cić pożar w fabryce. Jedna  lueoględ- 
nie rzucona zapałka w ystarczyłaby
ku temu.

■— W iem o tem, ukarałam  go Suro­
wo. przyrzekł mi iż. więcej tego ni® 
uczyni.

— M iejmy nadzieję, iż dotrzym a 
słowa.

—- Jakże  się pani powodzi w n o ­
wym obowiązku, pani F o rtie r py 
ta ła  dalej - -  czy jesteś zeń zado­
woloną? . ' ,

— Muszę być zadowoloną posrod
smutnego mego położenia, stanowi t® 
dla mnie jedyny sposób u trzym ania p  i 
myśl pani, że oprócz sieiłie, Riaiu
dwoje dzieci. .

— A tak  — m ałą Łucję oddałaś pa
ni na wvkariliienie mamce w Jo tgay .

— K osztuje mnie to trzydzieści 
franków  miesięcznie, jak ie  płacić tuu 
szę z mej pensji — odpowiedzią.* 
młoda kobieta, a potem dodała z
westchnieniom:

_  Ach- — jakże brak mojego do- 
brego męża boleśnie odczuć mi się
daje- „ , , •

 W ierzę pani — odparła w łaści­
cielka sklepu — człowiek, k ł:ky  za­
rabiał do ośmiu franków  dziennie..

— I  który  byt tak  dobrym. - tak  
uczciwym, k tó ry  mnie tak kochał!.. 
A ch! — m aszyna k tó ra  go przy 
eksplozji zabiła, zabita z nun rasem
me szczęście!

To mówiąc, pani F o rtie r o tarta  tzy 
spływ ające p» jej obliczu.

(O c. n j
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Walki o w e jśc ie  do ligi
Rozgrywki o wejśeife' do fig i'posuw ają

wi; obecnie w poszczególnych grupach 
szybko’ naprzód.

Najciekawszy przebieg m aja one w 
pierwszej grupie, w której kandydatom ; 
do pierwszego miejsca są zespoły poznan- 

i ej Łegji i łódzkiego Union Touringu. 
Na pierwsze miejsce w tabeli wysunął 

sił; Union Touring, m ający przewagą jed ­
nego punktu nad Legją, ale też już o jed- 
*?ą gn; więcej.

Ueeydująci' znaczenie mieć będzie w 
te j'g ru p ie  spotkanie rewanżowe tych siu 
bpw. które rozegrano zostanie w nadcho­
dzącą niedzielę.

W drugiej grupie, w której są tylko 
dwie drużyny Dąb i B rygada, większe 
s z a n s e  ma zespól śląski. Drużyny te roze­
gra ły  już między sobą jeden mecz za ko t - 
ry.opy bezbiamkowo. Spotkanie rew anże, 
we odbędzie się na boisku Dębu i wydaje 
się nieprawdopodobnem, by Brygada rno 
gla wygrać ten mecz.

W trzeciej grupie, w  której walczą dwa 
eksligowe.zespoły Czarni i 22 Strzelec raz 
gry.wki rozpoczęły się najpóźniej. Czarni 
ma ją już .dwa zwycięstwa w spotkanmoli 
%■ .'Stanisławowską Rewerą. a P o licy jny  
RS z Łucka pokonał niespodziewanie dwu 
krotnie siedlecki Strzelec, m ając dzięki 
ternu równą fiofć czterech punktów. W

Nazwa klubu gier pkt. St. I>r.
Union Touring 4 6 13:4
Leg ja 3 5 16:3
Polonia 3 i)i 4:9
Skoda 4

2 grupa:
1 6.17

Dąb (Śląsk) 1 1 ii-.O
B rygada (Częstochowa)-1 

3 grupa:
1 , 0.6

Czarni 2 4 7-2
P K S 2 4 5-2
Strzelec 2 0 2:5
Re Tver a 2

•4 grupa:
«) 2:7

Śmigły 3 6 12:3
Wanm ja 3 4 6:5
Kotwica 4 0 3.1.3

Św iatow a olimpiada szachow a
w Warszawce 

Polska na drugiem nrefsću — Wyniki po 6 rundach
Gd kilku dni odbywa się w .W arszaw ie 

o lim pjada szachowa, k tórej protektorem  
m iał być śp. Marsz. Piłsudski.

W olim piadzie biorą udział reprozonla 
ejc szeregu państw  z obydwu- pólku] zie­
mi. Francje reprezenuje m. in. w ie lokro t­
ny m istrz św iata w grze szachowej Al je­
dlin. k tó rego , pobyt ,w Polsce budzi zrozu 
miale zainteresowanie i dumę wśród pol­
skich szachistów.

Po sześciu rundach na czele tabeli Tur­
niejowej znajduje się Szwecja (1(1,5 punk­

tów) i Polska (16 punktów), k tóra  jest p ra  
w dziwem „m ocarstwem szachowem4*. Za 
Polską znajdują  się: Jugoslaw ja  i Czechu 
słowacja po 15 punktów , A u stria  i S tany  
Zjednoczone po 14 pkt.. 'Węgry 14 pkt. 
i jedna p a rtja  niedokończona. A nglja 14 

.pkt.', Era-nęja- 13 pkt., -Łotwa i P a lesty n a  
po 12.5. pkt, F in lan d ia  — E ston ia  i L ilw a 
po '12. pkt., A rgentyna 115 pkt.. R im u n ja  
10.5 pkt.. D an ia  i) pkt.. W iochy 6.5 pkt. i jo 
'fiia p a r tja  niedokończona, Szw ajcaria  4.5 
pkt. oraz Ir lan d ia  3.5 pkt.

•REKOliD W SKOKU O TYCZCE.

s mm

\

m m i

Ka międzynarodowych zawodach lek- 
joallelye-znyeh w Budapeszcie, amery- 
fanin Sefton ustanowił nowy rekord 
lwiąt a w skoku o tyczce, uzyskując

■ B B B B n B B a M B n n n i B K n K n g i n

AMERYKAŃSCY LEKKOATLECI 
STA RTU JĄ  W W ARSZAW IE.

Polski zw. lekkoatletyczny otrzym ał 
jlepeezę od am eryk ań sk iej drużyny lekko­
atletycznej z Oslo z propozycją s ta rtu

sześciu lekkoatletów  am erakańskieh 26 i 
26 bm. w W arszawie.

W  skład te j drużyny wchodzą m. in. 
Robinson (800 m.) i Anderson (10-i) m ). Za 
rząd PI.A  zastanaw ia się obecnie nad mo 
żliwcńeiami finansow em i oraz kw estiam i 
sprow adzenia czołowych polskich lekko­
atletów' na dnie powszednie do W arsza­
wy.

Dwie lekkoatletki niem ieckie K r.m s i 
Do’linger s ta r tu ją  31 bm. ty Poznaniu, n 1 
września w Krakowie.

PODKOLEGJUM  SĘDZIÓW STRZELEC
KO - TUCZNYCH W ZAGŁĘBIU
Zarząd okręgowy polskiego kolegium  

. sędziów strzelecko — łucznyeh zam iano­
wał podkolegjum  sędziów na pow iat bę­
dziński w składzie pp.: Z aryehta  — prze­
wodniczący, Wł. F lak , M, Iłach niski. T. 
Masloń,, 1. K ieres, J . Kłos, M. Kozieł, St. 
Św itała i Ł. U traek i — członkowie.

Siedziba podkolegjum miic-ści się ty lo­
kalu komendy ZS. (Sosnowiec, ul. K ołląta 
ja  17).

W szelkie zaw-ody strzeleckie oprócz za 
wodo w o odznakę strzelecką w inny być 
zgłaszane do podkolegjum  pod groźbą «an 
keyj karnych.

M OTOCYKLOW E W YŚCIGI GÓRSKIE 
W  W IŚLE.

W  związku z zapowiedzianem i na dzień 
25 bm. w W iśle motocyklowemi wy.śeign- 
mi górśkiem i pod nazwą „T ourist Tro- 
p h y ‘‘ zarząd motocyklowego klubu z w biz 
ku strzeleckiego Zagłębia Dąbrowskiego 
o rgan izu je  wycieczkę k lubow ą’ w tym 
dniu do W isły. Członkowie klubu obowią 
zani są licznie stawić się w niedzielę na 
punkt zborny, przed, lokalem  klubu w So­
snowcu przy ulicy P iłsudskiego 8. sk:vl od 
jazd nastąp i o godzinie szóstej rano.

nadchodzącą niedzielę g ra ją  tu  Czarni ze 
Strzelcem.

W czw artej g rupie  zaszły pewne kom­
plikacje w- związku z Tvyeofaniem się m i­
s trza  Polesia K otwicy z -rozgrywek. N aj­
więcej skorzystała na tern W arm ja, która 
zdobyła bez walki cztery punkty . Śm igły 
natom iast i tak już w ygrał dwa spotkania 
z tą drużyną, a pozatem pokonał też W ar­
iuję. Zdecydowanym faw orytem  w tej gru  
pie jest Śmigły.

S tan rozgrywek t y  poszczególnych gru 
pach przedstaw ia się obecnie następująco: 

1 grupa:

I

Baczność P I . Odbiorcy siedmioizbowi!
W  m iesiącu  sierpn iu  I  blok wynos- 3 5 kW h

II  „ .. 32 „
P orów najcie to z rachunkiem  z poprzedniego roku, a przeko- 
nacie się, że ta ry fa  blokow a daje oszczędność i pozw ala na szer­
sze zastosow anie aparatów  elek tryczn ych  dom ow ego użytku,

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w Zagłębiu Dąbrowskiem, Sp. Akc. I

U  WRÓŻKI.
Wie

SZCZĘŚCIE.
pan, panie K ańariensteu i, ten

— Może mi pani powiedzieć na ja­
ki numer padnie główna wygrana?

— Owszem. Kosztuje drożej o... 3 
złote.

ZAWODY LOTNICZE w KATOW ICACH
A eroklub śląski o rganizu je  t y  dniu 1 

w rześnia w K atow icach zawody lotnicze 
pod nazwą „B ałtyk  — Beskid".

P ro tek to ra t nad zawodami objął woje 
wodą śl. dr. Michał. G rażyński. .

Do dnia wczorajszego w płynęły nastę 
pujące zgłoszenia udziału, z aeroklubu 
w arszaw skiego 4 sam oloty, gdańskiego 1 
sam olot, lwowskiego 2 sam oloty, łódzkie­
go 2 sam oloty, i B iałej Podlask iej 1 samo 
lot. A eroklub śląski wyśle na zawody 3 sa 
m oloty. W  najbliższych dniach w płyną 
jeszcze zgłoszenia z aeroklubów  w ileńskie 
go, krakow skiego, poznańskiego, k u jaw ­
skiego i pomorskiego.

P ro g ram  im prezy na lotnisku t y  Kato 
wicach obejmować będzie przylot pońągu  
szybowcowego ze Lwowa, przylot zawod­
ników  biorących udział w zlocie gw iazd/i 
stym , defilada grupow a zawodników nad 
K atow icam i, lo t zawodników na or je r.ta .' 
eję, pokazy szybowcowe, jak  pokaz szkole 
n ia  szybowcowego do kat. A. lo ty  holowa 
ne za samolotem, la ty  żaglowe, akrobacja  
szybowcowa, skok spadochronowy i zaw o­
dy balonikowe.

KWOMEKA

X K. S. „Rytkć-w<* — K. S. „Er.yuiea".
W  -sobotę „B ryniea‘‘ eze'adzka rozegra ko 
leżeński mecz w piłkę nożną z K. S. .B y t- 
ków“. Przedm eez rezerw  o godz. 14 3(1.

X „Sokół" (Czeladź) — „G6‘< (Mysłowi­
ce). Odwołany mecz lekkoatletyczny po­
między „Sokołem*4 czeladzkim a „06" (My 
słowice) odbędzie się ty niedzielę o gedz. 3 
popoł. na stad jonie m iejskim  w Czeladzi. 
W  dniu tym  rozegrany  będzie trójm cez 
lekkoatletyczny pań pomiędzy „Sokołem4* 
czeladzkim, OKS., a i,Sokołem" siem iano- 
wiek im. Na zawodach niedzielnych podję­
ta  będzie próba pobicia rekordu Śląska w 
rzucie dyskiem  i młotem.

X Mecze ligowe. W nadchodzącą niedzie, 
lę odbędą się dalsze mecze ligowe, a m ia 
nowioo: I. eg ja — Polonja, Craeovia —
W arszaw ianka, Pogoń — L K S . W arta  -- 
G arbarn ia , Śląsk — W isła.

X  Ruch IV. H ajduki — F. C. W leu 2:11 
(1:6). Powyższe zawody rozegrane w nb. 
środę na, boisku Ruchu zakończyły się nie 
zasłużOncm zwycięstwem drużyny Tiuco. 
Ślązacy g ra li najsłabszy  mecz w sezo­
nie Upoza pomocą i obroną zag ra li m ie j­
scami fataln ie,

N a m iejscu W ilmowskiego gra? U r- ' 
ban, a na praw em  skrzydle Itn e r. D raży  
na T Y i e d e ń c z y k ó w  poza niezw ykłą ofiarno 
śeią w grze okazała się jako przeciętny 
zespół. B ram ki dla R uchu zdobyli: k r u ­
szę i G i cm za. W idzów około 2.056.

ita ry  K arpeles to m a niebyw ale szczęście. 
Tydzień tem u wraz z ostrygą połknął pęt­

lę. M usieli go operować! I  co się okazało? 
— P e rła  by ła  tak  cenna, że w ystarczyła 
n iety lko na pokrycie kosztów operacji ale 
i na pogrzeb!

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie, 1-go rew iru  egzekucyjnego zum. w Bę­
dzinie przy ul. Alodrzejowskiej Nr. 27. .na 
zasadzie a rt. 662, 603 i 604 K. P. C. ogłasza, 
że celem zaspokojenia w ierzytelności róż­
nych wierzycieli odbędzie się sp r.edaż  z 
publicznej licy tacji niżej wym ienionych 
ruchom ości:

D nia 27 sierpn ia  1935 r. w I-szym i l i m  
term inie, od godz. 10 rano w Łagiszy na 
kopalni węgla kam iennego „Lipno", sk ła­
dających się: z m otorów elektrycznych,
sortow ni węgla z m otorem, kabla izolowa­
nego do w iertarek, kołowrotów, &zyn że­
laznych do kolejki w ąskotorowej i węgla- 
m ialu oszacowanych na  sumę 13.,’>26 zł. na 
rzecz Ubezpiecza In i Społecznej w Sosnow­
cu i inn. Nr. ak t Km. 651/35.

D nia 30 sierpnia  1935 r. w I.szym  icrn  i 
nie, od godz. 10 rano t y  Będzinie przy ul. 
M odrzejew skiej N r 22, sk ładają  yc-n się: 
z zeszytów _ szkolnych, książek handlo­
wych, bloków rysunkow ych i atr-amc.il!a' 
szkolnego, oszacowanych na sumę 1400 zl. 
n a  rzecz Ubezpiec-zalni Społecznej w So­
snowcu. Nr. a k t Km. 666/35.

D nia 30 s ierpn ia  1985 r. w I-szym  te r ­
m inie. od godz. 10 rano t y  Będzinie przy 
ul. Gzichowskiej Nr. 60, sk ładających  się: 
z desek sosnowych różnych rozm iarów, 
belek sosnowych i połowie sosnowych, o- 
szaeowanyeh. ua sumę 1025 zł. na rzec-z 
M ajlocha 'W rocławskiego. Nr. ak t Km. 
1114/85.

D nia 5 w rześnia 1935 r. w I-szym  levmi- 
nie, od- godz. 10 rano t y  Będzinie przy  ul. 
Potockiego Nr. 1 i K o łłą ta ja  Nr. 6. sk łada­
jących się: z urządzenia domowego — m e­
bli. oszacowanych n a  sumę 4216 z* na 
rzecz A ntoniny W ineiarzow ej. Nr. ak t 
Km 1104/35.

Pow yżej wspomniano ruchom ości mo­
żna o-dadać w dniu licy tac ji w 'm iejscu 
sprzedaży.

K om ornik I-go rew iru
( -}  A. RACZM AŃSKI.

Będzin, dnia 21 sierpn ia  1935 r.

PO SA  DY
- V/. e?-*.;. '-fi .'

IN T E L IG E A  i i\A  panienka na  p rak ty k ę  
do bufetu  potrzebna zaraz. Zgłoszenia „Ex 
n r r  ' :I •:n4‘ w Dąbrowie.

,'SPPZEDAZ
W A N N Ę kupię okazyjnie proszę zgłosić 
S?nRiWŃ\vior» nl f 1vv«fi.7 n r 7 ^icpOlUositowiee, ul. Czysta nr. 7

Wydawca Helena MonąSorska.

P O K O JU  z kuchnią  poszukuję zaraz, oko­
lica  starego  Sosnowca. Zgłoszenia: Sosno­
wiec, P iłsudskiego -88,-restauracja-.

ZGUBIONE 
W, i DOKUMENTY

ZAGINĘŁY 4 weksle na  800 złotych in 
blanko, w y s t a T Y c a  Szostak Roman, 8 v,cfi­
sie żyrow ane przez N ow aka S tan isław a i 
Szostaka S tefana, k tóre się unieważnia 
ADAM SZ T A JE R  zgubił dowód osobisty 
w ydany przez M ag istra t m. Sosnowca Nr.
,3124. ____
M A LISZEW SK I JÓ ZEF zgubił leg iiym a-; 
cję kolejow ą w ydaną przez dyrekcji; r a ­
domską. Znalazca zwróci za w ynagrodze­
niem Strzemieszyce, W arszaw ska 82. 
H EL.IA K  ANTONI zgubił kartę_ zwolnie­
n ia  w ydaną przez P . K. U. Będzin ._____
KACZOROW SKI W ACŁAW  z g u b ił, ksią­
żkę' w ojskową wydaną, przez P . K. TL So­
snowiec.

Druk. „Espres Zagłębia4* Sosnowiec, Teatralna 3- ' el, 4-S-L Hedakto? odp. Lucjan Hora ki..


